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Gzotowi szermierze pokoju 


zapowiadają w imieniu całej ludzkości 
nieustępliwą walkę z ludobójczymi zakusami imperialistów 
Dalszy ciag obrad Światowego Komitetu Obrońców Pokoju w Sztokholmie 


SZTOKHOLM (PAP) —  Piątko- [areni konieczność rozpowszechnie- 
we posiedzenie Stałego Komitetu |nia ruchu pokojowego pośród mas 
Obrońców Pokoju w Sztokholmie | chłopskich. We Wioszech — stwier 
rozpoczęło przemówienie rektora |dził Pietro Nenni — notuje się na 
Uniwersytetu Praskiego Jana Ma- |tym polu dobre wyniki. Walka o po 
karowskiego. Mówca zapewnił, że |kój wchodzi dziś w nową fazę. Gdy 
hasła i cele Stałego Komitetu Obroń |w najbliższych tygodniach zacznie 
ców Pokoju znajdują w narodzie | przybywać do portów włoskich broń 
czechosłowackim całkowite zrozumie | amerykańska, Klasie robotniczej, a 
nie i poparcie. Apel Komitetu spot- |zwłasźcza robotnikom portowym i 
kał się z jednomyślna aprobatą par |kolejarzom przypadnie doniosła ro- 
lamentu czechosłowackiego. la. Mówca podkreślił ogromną wa- 

Delegat Bułgarii Ludmił Stojanow |ge organizowania zawczasu ruchu $o 
napiętnował perfidię podżegaczy wo |lidarności z tymi bojownikami za- 
jennych, którzy grożąc użyciem środ |równo w skali narodowej, jak i mię 


ków masowej zagłady, twierdzą, iż |dzynarodowej. 


użycia jej pragną dia 
ludzkości. 
Delegat francuski gen. Petit 


zbawienia 


Prawdą jest — kontynuował Nen- 
ui — że walka o pokój rozwija się w 


po- |kaźdym kraju inaczej, musi jednak 


parł wniosek prof. Joliot-Curie, by |hyć prowadzona wspólnie. Winniś- 


każdy rząd, który ośmieli się użyć |mv szukać sposobów 


wzmocnienia 


broni atomowej, był uznany za rząd |naszego ruchu wraz z naszymi przy 


zbrodniczy. 


Delegat Agieru Bouchama zobrazo |W. Brytanii i 


jacióbni w Stanach Zjednoczonych, 
krajach skandynaw- 


wał penetrację amerykańska w Pół | skich. 


nocnej Afryce w celach wrogich po 
kożowi. 
Kanadyjczyk Endicott 


Delegat Tunisu, Mohammed Dje- 
rad, podkreślił znaczenie wysiłków 


nastawał |ruchu w obronie pokoju dla dzieła 


na to. by rozwijać energicznie ruch |wyzwolenia ujarzmionych narodów 
w obronie pokoju pośród klas śred |kolonialnych i zapewnił, że zwolen= 
nich i w środowiskach chrześcijań [nicy pokoju w Tunisie pójdą w śla 


skich. 


dy francuskich robotników, pow- 


Po przemówieniach delegata duń- |strzymujących się od wyładowywa- 
skiego Heiberga, głos zabrał przy- |nia broni amerykańskiej. 


wódca socjalistów włoskich PIETRO 


NENNI, który również poparł gora bułgarski Nadjakow, 


za zbrodniczy rządu, Który pierwszy 


Jako ostatni przemówił „ delegat 
potępiając u- 


gi handlarzofh śmierci. 


co wniosek Joliot - Curie o uznanie (Ed którzy oddają swoje ustu- 


użyje broni atomowej. Mówca pod 


O przekroczeniu zobowiązań 
aługofalowych donosi nam 
„Czwórka Bawełniana“. Kob'e- 
ty z przewijalni tarczowej, które 
zobowiązały się podwyższyć swą 
produkcję o 1 procent, dotrzyma 
ły słowa. A-więc: Stefania Wy- 
ciechowska podwyższyła Wyk- 
nanie ze 112 do 114 proc. Józefa 
"Krysiak ze 109 do 111 proc. Ma- 
ria Pietraszczyk — ze 108 do 113 
proc. Tkaczka pracująca na 16 
< krosnach: Weronika Nowak, zo- 
bowiązała Się ponieść swą pro- 
dukcję ze /101 do 102, leez prze- 
kroczyła fo zobowiązanie, wyko- 
nując 107,3 proc. normy. Zofia 
Nowak również dotrzymała sto- 


| Realizujemy 
zobowiązania długofalowe 


Równolegie 2 obradami Komitetu 


wa i odniosła swą zwykłą nor- 
mę o 2 procent. Czyściarka Añ- 
na Ałeksandrowicz przekroczyła 
swe Zobowiązanie. przechodząć 
ze 165 do 187 procent normy. 
Prządkii m wrzeciennie środ- 
nich,Anna Adamek wykonywają 
113 proceńt, a obecnie — 1163 
proc. normy, Kazimiera Trzebiń- 
ska przeszła ze 113 na 114,5 pro- 
cent. 
Prządki z maszyn Śorączko- 
wych Helena Kruszewfika zobo- 
wiązanie swe przekroczyła i ©- 
siągneła zamiast 103 — 105 pra- 
cent normy, Maria Łuczak za- 
miast.zapowiedzianych 102 proc. 
osiągnęła 106 proc. normy. 


odbywają się wiece robotnicze. Na 
przedmieściu Sztokholmu Solna, wo 
bec przepełnionej do ostatniego miej 
sca sali przemawiała WANDA WA- 
SILEWSRA. 


„Wiem dobrze, co oznacza wojna 
— oświadczyła mówczyni. W r. 1939 
na oczach moich płonęła Warszawa, 
w r. 1941 płonął Kijów, w r. 1942 
byłam w Moskwie gdy padały na nią 
niemieckie bomby. W r. 1944 znala- 
złam się na terenie obozu zagłady 
w Majdanku. Stąpałam po ziemi, 
przykrywającej tysiące ludzkich 
zwłok. Wśród nich znajdowały się 
też zwłoki moich krewnych i przy- 
jaciół'. 

„Praznę was zapewnić o jednej 
rzeczy, którą przed wami usiłu- 
ją załaić. Związek Radziecki pra 
gnie pokoju, bo jest to kraj, ktô 
ry najbardziej ucierpiał wskutek 
wojny. Faszystowsey napastnicy 
spalili setki radzieckich miast, ty 
siące wsi zamienili w kupy grü- 
zów i popiołu. Naród radziecki do 
brze wię co oznacza wojna, na- 
wet gdy jest cna zwycięska. Na- 
ród radziecki dobrźć rozumie, 
ile łez i krwi przynosi naraedom 


wojna”. 
Przemówienie. Wandy  Wasilew- 
skiej do robotników szwedzkich 


przerywane było wielokrotnie burz- 
liwymł oklaskami à ` 

Na jednym z gabhad szwedzkich 
|robotńie przenuwiata również* deie 
gatka polska,  przedownica pracy 
LUCYNA WYRZYROWSKA. Prze- 
kazała ona kobietom szwedzkim ser 
deczne pozdrowienia od kobiet pol- 
skich i zobrązowała ich warunki ży 
cia i pracy, Podkreśliła ona wielkie 
zdobycze socjalne, polityczne i mate 
riane kobiet w Polsce, Fakt, że w 
| Folsce płace kobiet są równe płacora 
meżczyzn, wywarł na: szwedzkich 
|ienaczkach duże wrażenie, bowiem 
w Szwecji płace robotnic są 6 ok. 
30 proc. niższe od płac. mężczyzn, 
Przemówienie Lucyny 
skiej było żywo oklaskiwane, 


Wyrzykow- | 


Przemówienie słynnego pisarza ra 
dzieckiego ILJI ERENRURGA, wy- 
głoszone na sesji Stałego Komitetu 


Światowego Kongresu Obrońców Po 
koju w Sztokholmie zamieszczamy 
na str. 2-ej. 


Pługi ruszyły w pole! 


Wiosenna akcja siewna rozpoczęta 


W całym szeregu wojewódziw 
przystąpiono już do. wiosenaych 
prac w polu. W województwach: *'ą 


skim, białostockim, poznańskim, 
wrocławskim. rzeszowskim — Oraz 
częściowa łódzkim — przystąpi»na 


do orki wiosennej, zwłaszcza, że pu- 
goda polepszyła się znacznie. 


W województwie rzeszowskim już 
wiosenną akcję siewną poprzedziły 
liczne narady. zarówno w spółdziei- 
niach produkcyjnych, PGR. jak i 
we wszystkic, gromadach. Warszła- 
ty Techn. Obsł. Ro!nietwa d»rzepro- 
wadziły już remonty silników i prze 
kazały je do dyspozycji ośrodxam 
maszynowym. TOR w Rzeszowie 
wykonała 110 proc. planu remon- 


tów i zor_anizowała 4 brygady mie- | 


chaniczne, 
W dńiu 15 bm. maszyny POM i 
SOM wyruszyły w pole do spół- 


Podpisanie porozumienia 


dzielni produkcyjnych. Spośród spół 
dzielni produkcyjnych województwa 
rzeszowskiego wyróżniła się szół 
dzielnia w Wysokiej Głogowsz:©) 
pow. Rzeszów, gdzie od 2 tygo ini 
dokonuję sie orki odłogów. 

Na Dolnym Śląsku spółdzielaia 
produkcyjna w Ostroszowicach w 
pow, dzierżoniowskim rozpoczęłe 
już pierwsze roboty wiosenne w: 50- 
lu. Od pierwszego dnia robót w 3f- 
ce przodują brygady robotników 
Sieradzkiego, Słodziaka 1 Ponch- 
skiego. 

Prace polowe w PGR i w spól 
dzielnisch produkcyjnych na Śląsku 
przeprowadzane są na 2 zmiany w 
celu maksymalnego skrócenia czasu 
; trwania kampanii. 


| W woj. poznańskim pierwsze pra- 
ce wiosenne rozpoczał Państwowy 
Ośrodek Maszyńowy w Strzelcach 
i Krajeńskich. 


handlowego 


polsko-brytyjskiego na r. 1950 


WARSZAWA (PAP) — W dniu 
17 marca 1950 r. podpisano w Lon- 
dynie w ramach obowiązującego pię 
cioletniego układu handlowego pol- 


sko - brytyjskiego ż 14 I. 1949 r. po | 


rozurnienie. ustalające 
towarowe na rok 1950. 
Uzgodnięne listy towarowe prze- 


kontyngenty 


towarowych. 
Polska będzie dostarczać do Wiel- 


widują wzrost wzajemnych obrotów 


| kiej Brytanii: bekony, jaja, dtób, 
| różne artykuły rolniczo - špożýw- 
cze, meble, porcelanę, szkło, teksty 
| ra i inne, a otrzyma, poza dobrami 
|an 4 cvjnymi i surowcami, jak 
| wena, kauczuk, metale, których do 
| stawy będą kontynuowane w myśl 
| postanowień zawartych w układzie 
pięcioletnim — samochody, maszy- 
ny. urządzenia i instrumenty tech- 
| niczne oraz inne wyroby angielskie- 
go przemysłu. 


Obrońca pokoju - przyjaciel Polski 


W 50 rocznicę 
urodzin 


służony bojownik o pokój i postęp, 


światowej sławy, za- 
wielki przyjaciej Polski — profesor 


Fryderyk Joliot - Curie obchodzi 50 -lecie swych urodzin. 


Z okazji 560 rocznicy urodzin pro- 
fesora Fryderyka Joliot-Carie Cen- 
tralna Rada Związków Zawodowch 
przesłała do dostojnego jubilata de- 
peszę, następującej treści. 

„W 50 rocznicę Waszych uro- 
dzin Centralna Rada Związków 
Zawodowych w Polsce w imieniu 
zrzeszonych robotników i praco- 


Górnicy zrealizowali 


lutowy etap zobowiązań 


w 104,9 proc. 


KATOWICE (PAP) — W pierw | 


szym etapie realizacji długofalo- 
wych zobowiązań produkcyjnych 
górnicy polscy uzyskali wspania 
ły sukces, wykonując swe zobo- 
wiązania w 104,9 proc. 

Spośród wszystkich górników 
najlepszymi osiagnieciami chlubi 
się inicjator współzawodnictwa 
długofalowego, rębacz przoedowy 
kop. „Polska“ — WIKTOR MAR 
KIEWKA, który swe zobowiąza 
nia realizowanią normy w 300 
proc. przekroczył w lutym osią- 
zając 400.5 proc. wykonania nor- 
my, 


wników zasyła Wam, Drogi Pro- 
fesorze, najserdeczniejsze życze- 
nia. 

Imię Wasze jest drogie i bliskie 
sercom ludzi pracy naszego kraju, 
którzy widzą w, Was niestrudzo- 
nego szermierza sprawy pokoju, 
wielkiego naukowca, związanego 
ściśle z klasą robotniczą, szczere 
go przyjaciela Polski Ludowej i 
rzecznika przyjaźni między na- 
szymi narodami. 

Zgodnie z dewizą Wasza: „O 
pokój nie bedziemy prosić, lecz 


swego wkładu do walki o pokój, 

jaką prowadzi cały międzynaro- 

dowy obóz postępu i demokracji 

z wielkim Związkiem Radzieckim 

na czele, 

Życzymy Wam, Drogi Profeso- 
rze, długich lat zdrowia i owoc- 
nej pracy dia dobra klasy robot- 
niczej, dla dobra Waszej ożczyz- 
ny, całej ludzkości i wielkiej 
sprawy pokoju". 

Depeszę w imieniu Centralnej Ra 
dy Związków Zawodowych podpisał 
jej przewodniczacy tow. Alexsander 
Zawadzki. 


Tow. Cachin przewodniczy uroczystej akademii 


ku czci 79-lecia Komuny Paryskiej 


GENEWA (PAP) — Z Paryża do- Paryskiej uroczysta akademia pod|nie gotuja się kapitaliśei francuscy, | 


NOSZA: i 
W+ sali Mutualite w 'Paryżu odby- 
ła sie z okazji T9 rocznicy Komuny 


Ks.ks. Uchman i Woś - wrogowie Polski Ludowej 


a 


organizatorzy napadów i zabójstw 
odpowiadają za swe zbrodnie przed Sądem Wojskowym w Przemyślu, 


RZESZÓW (PAP). Przed Rejono- 
wym Sądem Wojskowym w Rzeszo- 
wie na sesji wyjazdowej w Przemy 
śłu rozpoczęła Się rozprawa przeciw 
ko księżom: Henrykowi UCHMANO 
WI — proboszczowi par. Sieniawa, 
pow. Jarosław, ks. Michałowi WO- 
SIOWI — wikariuszowi par. Sienia- 
wa, a ostatnio katechecie Państw. 
Szkoły Przemysłowej w Bytomiu, 
oraz Franciszkowi BOZROWI — in- 
spektorowi powiatowemnu oświaty 
rolniczej w Bytomiu, oskąrżonym 0 
przynależność i współpracę z NSZ. 


Ks. Henryk Uchman był człon- 
kiem NSZ od lutego 1945 r. do koñ- 
ca maja 1945 r. i pomagał czyrinie 
bandzie „Mewy“, /spólnikiem ks. 
Uchmana był wikariusz parafii sie- 
miawskiej, ks. Michał Woś, trzeci o- 
skarżony Franciszek Bożek brał 
czynny udział w dywersyjno-terro- 
rystycznej działalności bandy „„Me- 
wy", 

Ks. Uchman w okresie okupacji 
brał czynny udział w tzw. „trójce 
antykomunistycznej”, propagował 
stanie z bronią u nogi i wyczekiwa- 
nie na wykrwawienie się ZSRR ©- 
raz organizował terrorystyczne wy- 
stąpienia przeciwko  demokratycz- 
nym organizacjom podziemnym. 


Po wyzwoleniu ks, Uchman 
stał się jednym z przywódców ter 
rorystyczno - dywersyjiej i ra- 
bunkowej bandy „Mewy”, Która 
broń, nie używaną w okresie 0- 
kupacji, skierowała przeciwko po 


wstającej władzy ludowej. Na ple 
banii u ks. Uchmana w Sieniawie 
odbywały się narady sztabu NSZ 

-owskiego. 

W czasie jednej. z takich narad, 
na wieść o powstaniu na terenie Sie 
niawy koła PPR, ks. Uchman zwró- 
cił się do zebranych oświadczając, że 
członkowie PPR winni być bezwzglę 
„dnie wymordowani, Na naradzie tej 
podjęte uchwałę o wymordowaniu 
członków PPR. Wsnpółtwórcami u- 
chwały byli ks. Uchman, Bożek, ks, 
Woś i „Mewa“. 

Wkrótce też zamordowani zosfali 
członkowie PPR: Mateusz Wilk, Jó- 
zef Dróżdzik, Jan Nobacz, Alsksąn=" 
der Wikier, Stanisław Biblek, Jan 
Kowal i inni. 

O działalności ks. Uchmana najdo 
bitniej świadczy rozkaz komendanta 
okręgu NSZ, który dnia 12 marca 
1946 r. mianował ks. Uchmana ofice 


"rem politycznym na teren swego O=. 
kregu. s 

Oskarżony. ks. Woś. wikariusz pa 
rafi Sieniawa, w czerwcu 1946 T, 
zorganizował  manifestacyjny * pg- 
grzeb jednego z członków bandy, w 
czasie którego nawoływał do brato- 
bójczej walki. W obawie przed od- 
powiedzialnością za swą NSZŻ-ow= 
ską działalność, ks. Woś, po paro- 
krotnej zmianie miejsca pobytu, za= 
trzymał się w Bytomiu, gdzie pełnił 
funkcje katechety. w Państw. Szko- 
ie Budownictwa. Utrzymywał jed- 
nak nadal Kontakt z NSZ-owcami, 
prowadząc antypaństwową działal- 
ność. Otrzymany od „Mewy* pisto- 
let, po odpowiednim zakonserwowa 
niu, ukrył na plebanii parafii Św. 
Józefa w Zabrzu. ‘ 

Dalszy ciąg przewodu sądówego 
zamieścimy w najbliższym nume- 
rze „Głosu“, j 


Rozbieżności w „sprawie 


królewskiej” spowodowały 


dymisję rządu belgijskiego 


BRUKSELA (PAP). — W sobotę 
premier Eyskens wręczył regentowi 
dymisję gabinetu, która została przy 
jęta. 

Dymisja rządu Eyskensa pozostaje 
w związku z rozbieżnością w sprawie 
ewentualnego powrotu na tron Leo- 
polda TI. Liberalni członkowie rządu 
w liczbie ośmiu nie uzgodnili swego 
stanowiska w tej sprawie ze swymi 
dziewięciu partnerami katolickimi, 


e. a zm wm 


głównymi rzecznikami szybkiego po- 
wrotu skompromitowanego króla. 


Gdy liberałowie zagrozili rezygnacją, 

premier Eyskens zwołał nadzwyczaj- 
ne posiedzenie gabinetu, na którym 
zapadła uchwała o dymisji całego 
rządu, 


Również poprzedni rząd belgijski 
zrezygnował przed siedmiu miesiąca- 
mi na tle „sprawy "królewskiej". 


przewodnictwem tow. Cachina. 

Wśród  nieopisanego 
publiczności, która szczelnie wypeł- 
nila ogromną salę, akademię otwn- 
rzył tow. Cachin, wygłaszając krót- 
kie przemówienie. 

Mówca podkreślił, że idea Komu- 
ny stała się rzeczywistością w Związ- 
ku Radzieckim. Lud francuski pod 
wodzą swej Partii Komunistycznej 
dąży również do urzeczywistnienia 
tego samego ideału. 


entuzjazm 


|tow. Cachin oświadczył: 
«„Synowie komunardów są moc- 
ni i zdecydowani. Posiadaja me- 
tody akcji i organizacji, których 
brakło ich bohaterskim poprzed- 
nikom w roku 1871. 
Przyszieść nałeży do nas“, 
Dłuższe przemówienie, poświęcone 
|kistorii Komuny Paryskiej i porów- 
[naniu zdrady burżuazji francuskiej 
| w roku 1871 i w roku 1940 oraz zdra- 
jy, którą klasa ta popełnia dziś, za- 


Przeprowadziwszy porównanie mię |/przedając Francję kapitalistom ame: 


dzy krwawymi 


represjami w rosu |rykańskim — wygłosił 


deputowany 


1871 i represjami, do których obec- | Billoux. 


go sami narzucimy”, polską kla- | 
sa robotnicza nie będzie szczędzić | 


prof. Fryderyka Joliot-Curie 


WARSZAWA (PAP). W dniu 19 bm. uczony 


Na ręce prof. Fryderyka Joliot- 
Curie nadeszły 2 Polski depesze i 
pisma gratulacyjne od ministra 0- 
światy dr. Stanisława Skrzeszew- 
skiego, od fizyków polskich i ©d Pol 
skiego Komitetu Obrońców Pokoju. 


SOG % "7 


pean 50 laty urodził się Fiydëe 
ryk Joliot-Curie, dziś światowej 
sławy uczony, którego prace i bada- 
nia w dziedzinie fizyki, a w szcze- 
gólncści energii atomowej zyskały 
| mu powszechnie uznany autorytet. 

Fryderyk Joliot rozpoczął karierę 
naukowa jako asystent profesora 
Pierre Curie, meża wielkiej Marie 
Carie-Skłodowskiej. Po ich śmierci 
wraz ze swa Żona, Ireną Qurie-Skło- 
dowska' kontynuuje badania nauko- 
wę i wkrótce świat zalicza go w po- 
czet najwiekszych autorytetów nau- 
kowych, czego wyrazem jest między 
innymi przyznanie mu nagrody NO- 
BLA- W dziedzinie fizyki Fryderyk 
Joliot-Curie należy do uczonych nie 
zasklepiających się w swoich laborz- 
toriach— związanych z życiem. Nis- 
wstpliwa jest dla niego ścisła łącz- 
ność nauxi z życiem. Nie należy do 
tych uczonych, którym nauka prze- 
słania człowieka, którzy nie dbają 
o to, jakim celom służy owoc ich 
pracy i badań. 

‘Dokończenie na str, 2) 


Skupywanie, gromadzenie lub ukrywanie nadmiernych ilości towaru 


stanowi przestepstwo 


Doniosłe orzeczenie Sądu Najwyższego 


WARSZAWA (PAP). — Sąd Naj- 
wyższy w dniu 14 marca 1950 r. na 
posiedzeniu całej Izby Karnej Sądu 
Najwyższego w odpowiedzi na py- 
tanie prawne zgłoszone przez mini- 
stra sprawiedliwości — po wysłu- 
chaniu wniosku prokuratora Sądu 
Najwyższego — orzekł, iż sąmio sku 
pywanie, gromadzenie lub ukrywa- 
nie towaru w ilościach przekracza- 
jących w znacznym stopniu normal- 
ne potrzeby, jest czynnością nięucz- 
ciwą, a co za tym stanowi przestęp- 
stwo z art, 14 ust, 1 ustawy z dnia 


2. 6. 1947 r. o zwalczaniu drożyzny 
i nadmiernych zysków w obrocie 
handlowym (Dz. U. R. P. Nr 43, poz. 
218). 

W uzasadnieniu Sąd Najwyższy 
między innymi podkreślił, iż o ile 
celem handlu w państwie kapital- 
stycznym jest tylko zbycie towarów 
— jak najszybsze i na warunkach 
najkorzystniejszych dla sprzedaw- 
ców, bez względu na to, czy towa- 
ry te dostaną się do szerokich rzesz 
konsumentów — ð tyle rzecz przed 
stawia się inaczej w państwie socja 


Uwaga, korespondenci fabryczni „Głosu” 


i redaktorzy gazetek ściennych! 


W poniedzialek, dnia 20 mar- 
ca b. r. © godz. I& w świetlicy 
Zakładów Graficznych 


RSW | daktorów gazetek ściennych łódz- 
„Prasa* przy ul. Żwirki 17, od- | kich zakładów pracy. 


będzie się narada koresponden- 
tów fabrycznych „Głosu ł re- 


lstycznym, względnie kroczącym 
ku socjalizmowi. W państwie socja- 
listyczmym celem, do którego dąży a 
parat handlowy jest rozdział towa- 
rów między szerokie rzesze iudno= 
ści, zaspokojenie potrzeb pracują- 
cych. 

Stąd wypływa dia każdego 0- 
bywatela chowiązek zaopatrywa 
nia się w towary w takiej mie- 
rze, jaka odpowiada jego potrze 
bom i potrzebom jego rodziny. 
Ten zatem, kto skupuje, groma- 
dzi lub ukrywa towar w ilościach 
przekraczających w znacznym 
stopniu jego potrzeby, godzi w in 
teresy współobywateli, postępuje 
społecznie szkodliwie i nieuczci- 
wie, 

_ Orzeczenie Sądu Najwyższego ma 
doniosłe znaczenie dla zwalczania 
wszelkich przejawów działalności 
spekulacy jnej, godzącej w interesy 
szerokich rzesz ludności pracującej. 
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OSY POKOJU 


spoczywają w rękach milionowych rzesz 
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PROSTYCH LUDZI CAŁEGO ŚWIATA 


Przemówienie Ilji Erenburga na sesji Światowego Komitetu Obrońców Pokoju w Sztokholmie 
nie według wskazówek szarlatanów, | pokoju? Kraj marksistów czy kraj 


SZTOKHOLM (PAP) — W czasie 
obrad Stałego Komitetu Światowe- 
go Kongresu Zwolenników / Pokoju 
w Sztokholmie wygłosił przemówie- 
nie ILIA ERENBURG. 

Szwedzi już od dawna wolą kilof, 
szpadel i cyrkiel od szabli Karola 
XII — oświadczył Erenburg. 

Miasto, w którym dziś obraduje 
my zostało przez człowieka zdobyte 
w walce z przyrodą, z twardymi, nie 
ustępliwymi skałami. jest to wiel- 
kie zwycięstwo. 

Takich właśnie  bezkrwawych 
zwycięstw możemy życzyć wszyst- 
kim narodom. Rzecz zrozumiała, że 
w Szwecji nie ma zwolenników woj 
ny. Obawiam się jednak, że niektó- 
rzy Szwedzi, mimo, że bezsprzecz- 
nie cenią pokój, nie mogą być jesz- 
cze zaliczani do zwolenników poko- 
ju. Wszyscy dobrze rozumiemy, że 
nie wystarcza pragnąć pokoju — na 
leży umieć bronić pokoju. Mieszkań 
cy Oslo i Kopenhagi kochali pokój, 
nie mniej niż mieszkańcy Sztokho!- 
mu, przy czym miłość ta była tak 
samo pasywna jak miłość pokoju 
niekórych mieszkańców  Sztokhol- 
mu. 

Gdybyśmy chcieli oceniać historię 
jako niedorzeczną loterię jarmarcz- 
ną, to moglibyśmy powiedzieć, że 
Szwecja dwukrotnie wyciągnęła 
szczęśliwy los, a Norwegia i Danią 
po przypadkowej wygranej tak sa- 
mo przypadkowo przegrały. Nie przy 
puszczam jednak, by budowniczowie 
1 hutnicy szwedzcy, by matki szwedaz 
kie mogły się zadowolić takim podej 
ściem do historii, do przyszłości, dó 
swych miast i swych dzieci. Prze- 
cież po dwóch wygranych może na- 
stąpić przegrana — i o tym myślą te 
e miłujący pokój i pracowici Szwe 

Cenić pokój — to zbyt mało. PO- 
KOJU TRZEBA BRONIC. 


Minął rok od naszego paryskiego 
kongresu, Siły zwolenników pokoju 
znacznie wzrosły. Wzrosły one tak 
bardzo, że zmuszają zwolenników 
wojny do zdwojenia kłamstw i dzie 
sięciokrotnego wzmożenia gwałtu. 

Siły zwolenników pokoju nie 
wzmogły się jednak jeszcze w takim 
stopniu, by mogły zmusić zwołenni 
ków wojny do wyrzeczenia się 
swych zbrodniczych zamiarów. 

Wkraczamy 'w decydujące stadium 
naszej wielkiej bitwy o pokój. 

Wynik walki o pokój zależy teraz 
od nas, 

Niebezpieczeństwo nawyków bez- 
troski i niefrasobliwości jest wiel- 
kie, Niebezpieczeństwo tkwi w tym, 
że ludzie czytają codziennie o bom- 
bach i superbombach i zaczynają 
przyzwyczajać się do tego wrzasku 
ludożerców, jak do jakiegoś nieunik 
nionego akompaniamentu życia. Ro- 
dzi się strusi optymizm. Mieszczuch 
myśli: „Nie pierwszy już rok piszą © 
wojnie, a wojny nie ma. Znaczy to, 
że wojny nie będzie”. 

Rodzi się także pesymizm, tak sa- 
mo nieuzasadniony, jak strusi opty- 
mizm, o którym wspomnialem. 
Mieszczuch o usposobieniu ponurym 
myśli- „Jeżeli tyle mówi się o woj- 

nie, to znaczy, że wojna jest nieuni- 
kniona rok wcześniej, czy później. 
Cóż mogę zrobić ja, mały Durand 
czy Smith? Lepiej pożyć spokojnie 
rok czy dwa, a potem niech będzie, 
co ma być“. 

Siła zwolenników wojny tkwi w 
tym, że przez stałe mówienie o woj 
nie otumaniają oni ludzi i zmuszają 
prostego człowieka, bądź do żego, że 
by nie wierzył w niebezpieczeństwo, 
bądź do tego by uważał je za niet- 
niknione. Obowiązkiem naszym jest 
rozwiązanie naiwnej niefrasobliwoś 
ci i pokonanie ponyrego fatalizmu. 
Powinniśmy przekonać prostych lu- 
dzi całego świata, że od nich i tylko 
od nich załeży czy wojna będzie, czy 
też jej nie będzie, 

Powiem bez ogródek: wojnę pro 
wadzą nie dyplomaci i nawet nie ge 
nerałowie, lecz prości ludzie. Gdy- 
byśmy zebrali różnych gentlemanów 
wygłaszających wojownicze przemó 
wienia lub tworzących wojownicze 
dzieła literackie to wątpię czy udało 
by się stworzyć chociaż jedną kom- 
panię marszową . 

Wiemy drodzy przyjaciele że nie 
stanowimy sekty, i że, nie jesteśmy 
klubem myślicieli. My właśnie jesteś 
my prawdziwymi przedstawiciełami 
narodów 5-ciu części świata, naro- 
dów, które nie cheą prowadzić woj- 
ny i prowadzić jej nie będą, Musł- 
my oświadczyć stanowczo wszem i 
wobec: Czy wojna będzie, czy jej 
nie będzie — nie jest to loteria, ani 
gra hazardowa. Nie załeży to nawet 
od tego ilu umysłowo chorych zaj- 
muje odpowiedzialne stanowiska w 
tym lub innym kraju. 

Czy wojna będzie, czy też jej nie 
będzie — zależy od nas, od tych mi 
lionów ludzi, których tutaj reprezen 
tujemy. 

Każdy żyjący na świecie człowiek 
ma prawo głosu, zarówno Murzyn z 
Mississippi, jak i parias hinduski, za 
równo robotnik rolny Sycylii, jak i 
doker z Marsylii. Niech odbędzie się 
głosowanie w sprawie pokoju, lecz 


a uczciwie. Każdy żyjący na świecie 
człowiek ma prawo głosu i wiemy, 
że każdy z tych ludzi wypowiada się 
przeciwko zwolennikom nowej woj- 


ny. 

> Umarli mają także prawo glo- 
su, — bohaterzy Stalingradn, 
partyzanci wszystkich krajów 
Europy, męczennicy Lidic į; Ora- 
dour, niewinne dzieci, które zgi- 
nęły w Londynie i Rotterdamie 
„oraz w męczeńskiej Warszawie. 


Pamiętamy o grobach. Umarli tak 
że podnoszą swój głos przeciwko 
nowym ludożercom, przeciwko tym, 
„$upermanom*, tym „nadludzioń* 
z ich ohydnymi superbombami. 


Zwolennicy wojny usiłują przed- 
stawić nasz ruch, jednoczący ludzi 
najrozmaitszych krajów i ideologii, 
jako ruch rzekomo broniący Związ 
ku Radzieckiego. Uważam za konie 
czne oświadczyć wyraźnie w imie- 
niu swoim i w imieniu całej delęga- 
cji radzieckiej, że nie zwolennicy 
pokoju bronią Związku Radzieckie- 
go, ale naród rądziecki wraz z inny 
mi narodami, wraz z najlepszym! 
przedstawicielami narodu amerykań 
skiego i narodu angielskiego broni 
sprawy pokoju. 

Chciałbym raz jeszcze przypom 
nieć Wam, drodzy przyjaciele, że 


i 


my ludzie radzieccy jesteśmy pe | 


wni żywotności naszych idej i 
dlatego nie zamierzamy jch popie 
rać, ani bombami, ani superbom= 
bami. Jesteśmy pewni triumfu 
naszej twórczej pracy i dlatego 
nie zamierzamy dowodzić przema 
cą słuszności naszego światopa- 
glądu. Dowodzimy | będziemy do 
wodziłi tej słuszności innymi spo 
sobami. Dowiodą tego nasze mia 
sta, które rosną z roku na rok, 
nasze urodzaje, nasze książki, 
wzrost poczucia godności ludz- 
kiej, który prześciga rozwój na- 
szych miast. 


Chciałbym jeszcze wyjaśnić nasz 
stosunek do tych krajów, które hoł 
dują innej ideologii 4 innym zasadom 
gospodarczym. Nie chcemy narzucać 
nikomu radzieckiego sposobu życia. 
Nie jest on przedmiotem eksportu. 

W Związku Radzieckim rozwija 
się pokojowe. współzawodnictwo, do 


,tyczące bądź wydajności pracy, bądź 


jakości produkcji, Cóż więc dziwne 
go, że my, ludzie radzieccy, wzywa 
my nieżycziiwych nam Ameryka- 
nów do pokojowego współza wodni- 
ctwa. 

Plany zwolenników wojny nie 
zmierzają do wywalczenia zwycię- 
stwa jakiegoś systemu gospodarcze- 
go, chociażby .superkapitalistyczne- 
go, nie do wywalczenia zwycięstwa 
jakiejś idei, chociażby superindywi 
dualistycznej, — plany zwolenników 
wojny zmierzają do zniszczenia kul 
tury ludzkiej. 

My wiemy, że kultura wymaga po 
stępowego. twórczego natchnienia i 
odnowienia, My, ludzie radzieccy, 
pracujemy nad przedłużeniem tego, 
<o stworzone zostało przez naszych 
przodków i naszych poprzedników. 
Pracujemy nad tym, co stworzone 
zostało przez wszystkie narady we 
wszystkich wiekach. Dlatego właśnie 
wszystkie pomnik| przeszłości w 
każdym kraju í wszystkie dzieci ws 
wszystkich częściach świata są nam 
drogie. 


Zwolennicy wojny wymyślili tzw. 
„kulturę zachodnią“, przeciwstawia 
jąc ją nam — zwolennikom pokoju. 
Chciałbym się zapytać każdego, kto 
nie utracił poczucia humoru. komu 
droższe są prace wielkich uczonych 
Francji — Pasteura, Curie, Berthe- 
lot i innych, czy panu Achescnowi, 
czy Fryderykowi Joliot-Curie? Kto 
troszczy się więcej o losy ludu, gene 
rał Franco czy Pablo Picasgo? Kto 
lepiej rozumie Szekspira — robotni 
cy radzieccy, czy właściciele niewoł 
ników ze stanu Mississippi? 

Musimy raz jeszcze oświadczyć sta 
nowczo, że my, zwolennicy pokoju, 
niezależnie od tego, jakim ideom hot 
dujemy, jesteśmy prawdziwymi o- 
brońcami kultury ludzkiej, 

Ruch nasz szerzy się i wzrasta, 
lecz powinniśmy  dziesięciokrotnie 
jeszcze wzmóc nasze wysiłki | zjed- 
zysk rzeczywiście wszystkie naro 

y: 

My, delegaci radzieccy, wypowia- 
damy się za rozszerzeniem naszych 
szeregów, wyciągamy rękę do wszy- 
stkich zwołenników pokoju, niezależ 
nie od tego, jakie oną wyznają idee, 
Dyskutować będziemy gdzie indziej, 
Tu jednoczy nas tylko jedna myśl. 
— walka o pokój. 

Zwolennicy wojny mówią chętnie 
6 braku tolerancji ludzi radziec- 
kich, o tym, że odgradzamy się rze- 
komo od świata. i 

Skądże znowu. Pan Rogge był na 
Kremlu i bronił tam swych idei, ró- 
źżniących się zasadniczo od naszych, 
Nie zaprowadziliśmy go za to do Fe 
deralnego Biura Śledczego, lecz roz 
mawialiśmy z nim po przyjacielsku, 
Gdzież jest owa osławiorta „żelazgqa 
kurtyna“? Kto nie wpuścił do kraju 
swego słynnego malarza Picasso dla 
tego tylko, że jest on zwolennikiem 


pseudo-chrześcijan? Dla zwolenni- 
ków wojny każdy obrońca pokoju, 
to człowiek, którego trzeba albo wy, 
sledlić w przeciągu 24 godzin. albo 
zamknąć pod kluczem. 

Rozmowy dyplomatów trwały 
zbyt długo. Zabawa obłąkanych z 
bombami przedłużyła się w sposób 
niedopuszczalny. Musimy zaapelo- 
wać do wszystkich uczciwych ludzi 
świata, by zażadali natychmiastowe 
go, całkowitego, bezwarunkowega 
zakazu zbrójeń atomowych. 

Dziecko nawet rozumie, że bomba 
atomowa jest bronią AGRESJI. 

Może powinniśmy uprzedzić tych, 


którzy chcą przy pomocy bomby ato 
mowej zniszczyć kulturę, życie, przy 
szłość, że skończą oni ponad wszel- 
ką wątpliwość na ławie osxarżo= 
nych. 

Może powinniśmy oświadczyć głoś 
ne, że państwa, przywódcy 4 wojsko 
wi, którzy eśmieliliby się użyć bro- 
ni atomowej dla celów agresji, bę- 
dą uznani za zbrodniarzy i zakończą 
swe życie haniebnie jako ludobójcy. 

Spełniamy zaszczytny obowiązek. 
Jesteśmy  przedstawicielami naro- 
dów i przysięgamy, że wyrwięmy 2 
rąk nowych ludożerców śmiercionoś 
ną broń, że obronimy pokój, myśl i 
życie. 


Na marginesie 


Gwaltu, co 


O rozmiarach potęgującej się w 
USA z dnia na dzień psychozy 
„antykomunistycznej” świadczą 
m. in. „zarzuty, padające coraz 
częściej pod adresem wysokich I 
najwyższych funkcjonariuszy De- 
partamentu Stanu. 

Tak np. republikański senator— 
Mac Carthy oznajmił w tych 
dniach wszem wobec, że ambasa- 
dor Jessup, specjalista od spraw 
dalekowschodnich t członek dele- 
gacji USA do ONZ, „zdradza po 
głądy pokrewne komunistycz- 
nym” (1). 

Nie zdążyła jeszcze opinia ame- 
rykańska ochłonąć z wrażenia, wy 
wółanego tym oświadczeniem, gdy 
kolega Mac Carthy'ego, członek 
Izby Reprezentantów, Judd, obwie 
ścił światu głosem jasnowidza, że 
1 sam minister Acheson jest wyso- 
ce. „podejrzany”, albowiem swą 


działalnością „podminowuje w spo. 


łeczeństwie amerykańskim zaufa. 
nie do Departamentu Stanu”. 


° d a a ? 

Kto wie, czy jutro lub pojutrze 
nie rozlegną się głosy innych „ża 
niepokojonych” kongresmenów, po 
mawiające o „sympatie komuni- 
styczne” p, p. Trumana, Dullesa, 
Vandenberga i innych luminarzy 
amerykańskiego świata politycz- 
nego. 

Ta ataki niepoczytalnej histerii 
„dntykomunistycznej świadczą 
wymownie o jednym, że eryfo- 
bia, czyli — mówiąc po połsku — 
obawa czerwieni, czyni w pew- 
nych kołach amerykańskich zastra 
szające postępy i że coraz więcej 
jest w tych kołach ludzi, posiada- 
jących pełne kwalifikacje ma na- 
stępców..„ Porrestala, 

„Kto mieczem wojułe, ten od 
miecza ginie”... Kto podsyca, roz- 
ognia, rozpala obłęd wojenny I 
„antykomunistycząe” lęki, ten nie- 
uchronnie pada w końcu ich ofła- 
rą, budząc śmiech 1 politowania 
wśród zdrowych na worda, Wa 


obchodzi młodzież Światowy Tydzień Młodzieży 


Dni 21 — 28 marca — pierwszy 
tydzień wiosny — to święto całej po 
stępowej młodzieży świata — Śwła- 
towy Tydzień -Młodzieży. 

Tegoroczny obchód Światowego 
Tygodnia Młodzieży odbywać się bę 
dzie w okresie zaostrzającej się wal 
ki między obozem pokoju i postępu 
a obozem imperialistycznym. 

Siły obozu pokoju i postępu ro- 
sną. Wspaniałe sukcesy gospodar- 


cze Związku Radzieckiego i krajów 
demokracji łudowej, powstanie 
Chińskiej Republiki Ludowej, utwo 
rzenie Niemieckiej Republiki Demo 
kratycznej, rosnący ruch mas pracu 
jących krajów _ kapitalistycznych 
przeciwko antyludowej polityce rzą 
dów burżuazyjnych — polityce a- 
gresji i podporządkowania się inte- 
resom imperialistycznym — oto czyn 
niki wielkiego wzrostu sił pokoju. 


SB nmnaumer pisma 
„O trwały pokój, o demokrację ludową!" 


BUKARESZT. (PAP). — Dnia 17 |gentów kliki Tito" = za 


Se- 


bm. ukazał się w druku 11 (71) nu- |kretarza generalnego KP Włoch Pie 


mer czasopisma „O trwały pokój, 
o demokrację ludową!" — organu 
Biura Informacyjnego Partii Komu 
nistycznych i Robotniczych. 


Artykuł wstępny pt. „Triumf so 
cjalistycznej demokracji  radziec- 
kiej“ poświęcony jest świetnemu 
zwycięstwu  Stalinowskiego Bloku 
Komunistów i Bezpartyjnych w wy 
borach do Rady Najwyższej ZSRR. 

Czasopismo zamieściło również 
komunikat. o wynikach. -. wyborów. 
do Rady Najwyższej ZSRR/w całym 
Zw. Radzięckim i poszczególnych, 
republikach oraz komunikat o prze 
mówieniach przedwyborczych Ma- 
lenkowa, Mołotowa i innych kandy 
datów Bloku Komunistów i Bezpar- 
tyjnych. 


Numer zawiera ponadto artykuł 
członka Biura Politycznego KP 
Francji — Francois Billoux — pt 
„Prawica socjalistyczna we Francji 
pachołkiem imperializmu amerykań 
skiego" i artykuł członka KC KP 
Francji Andre Lunot pt. „Ruch 
strajkowy mas pracujących Fran- 
cji”. 

W artykule pt. „Wzrost sił Komu 
nistycznej Partii Włoch i klęska a- 


tro Secchia demaskuje oszczerstwo 
emisariusza amerykańskiego we 
Włoszech Zellerbacha. 

Przewodniczący KP Norwegii — 
Emil Loevłien w artykule pt. „Ko 
munistyczna Partia Norwegii umac 
nia swe szeregi“ omawia historycz 
ne znaczenie nadzwyczajnego zjaże- 
du Partii Komunistycznej, na któ- 
rym rozgromiono trockistowską gru 
pę Furubotna. a 

Pismo przynosi artykuł członka 
Biura Politycznego KC Węgierskiej 
Partii- Pracujących +==*Zalfańar'Va- 
sa — ptss, Wegierski- plam drietni™ 
oraz Artykuł sekretarza generalnego 
KP Czechosłowacji — Słansky'ego 
pt. „Spółdzielnie produkcyjne w 
Czechosłowacji". , 

W stałej rubryce „Na widowni po 
lityeznej"* Jan Marek pisze o fiasku 
amerykańskiej sieci szpiegowskiej w 
Bułgarii oraz o odebraniu debitu 
czasopismu „O trwały pokój, o de 
moókrację ludową!" w Unii Potu 
dniowo - Afrykańskiej, Indiach f 
Austrialii. 

W numerze znajdujemy ponadto 
bogaty dział informacyjny, m. in. 
wiadomości z życia Chińskiej Repu 
bliki Ludowej. 


Młodzież postępowa całego Świata, 
zrzeszona w Światowej Federacji 
Młodzieży Demokratycznej, kroczy 
w pierwszych szeregach  bojowni- 
ków o pokój. Niezłomnie wałczy o 
pokój przodująca młodzież świata— 
młodzież radziecka, przed którą 
wspaniały, pokojowy rozwój kraju 
socjalizmu roztoczył nieograniczone 
możliwości nauki i twórczej pracy, 
pełnego, szczęśliwego życia. 

Ponad 36 milionów młodzieży n- 
częszczało w ciągu powojennych lat 
do różnych zakładów naukowych. 
Rosnące kadry młodych specjalis- 
tów mają zapewnioną pracę, otwar 
tą drogę awansu. Miłością i opieką 
otacza Rząd, Partia Rolszewicka {na 
ród radziecki swą młodzież. 

Jako skarb, jako przyszłość nara 
du traktowana jest również mło- 
dzież w krajach demokracji ludo- 
wej, Wraz z młodzieżą Związku Ra 
dzieckiego niezłomnie walczy o po- 
kój młodzież polska, młodzież 
wszystkich krajów demokracji ludo 
wej. 

W Międzynarodowym Tygodniu 
Młodzieży młodzi budowniczy kra- 
jów wyzwolonych z ucisku kapita- 
listycznego manifestować będą ze 
szczególną siłą solidarność z mło- 
dzieżą państw burżniazyjnych, która 
według zbrodniczych planów podże- 
gaczy wojennych stanowić ma trzon 
armii Imperialistycznych. 

Przygotowania wojenne krajów 
paktu atłantyckiego, wzrost wydat 
ków na zbrojenia w krajach kapita 
listycznych oraz pogłębiający się 
kryzys jeszcze silniej ograniczają 
możliwość pracy i nauki młodzieży 
tych krajów. 75 proc. młodzieży pra 
cującej Stanów Zjednoczonych nie 
posiada żadnych kwalifikacji zawo 
dowych. 

6 milionów dzieci amerykańskich 
pozbawione jest możliwości nanki. 
Jeszcze tragiozniejsza jest sytuacja 
młodzieży krajów kolonialnych i 


Obrońca pokoju- przyjaciel Polski 


W 50 rocznicę urodzin prof. Fryderyka Joliot-Curie 


(Dokończenie ze str. 1-€j) 

Proieser Fryderyk _Joliot-Curie, 
twórca hoy Pa we Francji STO- 
SU ATOMOWEGO, autor wielu prac 
naukowych, światowej sławy autory- 
tet w sprawach energii atomowej — 
podczas okupacji Francji dnie i noce 
spędzał w laboratorium, produkująć 
materiały wybuchowe dla walczących 
patriotów francuskich. W tym sa- 
mym okresie jest przewodniczącym 
Frontu Narodowego, organizacji sku 
piającej i kierującej walką wszyst- 
kich lewicowych organizacji francu- 
skiego ruchu oporu. - 

„Uczeni — mówił prof. Joliot-Cu 
rio w jednym z wywiadów  udzielo- 
nych polskiej prasie nie mogą 
pracować w oderwaniu od życia. Mu- 
szą być. obywatelami, biorącymi czyn 
ny udział w życiu publicznym, wal- 
czącymi na równi z robotnikami 
o pokój i bezpieczeństwo świata", Po 
dziś dzień Fryderyk Joliot-Curie w 
czynach realizuje te słowa, 

Po wyzwoleniu Francji powierzo- 
no mu stanowisko wysokiego komisa- 
rza do spraw energii atomowej. Pia- 
stując je, profesor Joliot-Curie ani 
na chwilę nie oderwał się od życia, 
ani na chwilę nie zrezygnował z wal- 
ki, czynnej, codziennej walki o to, ca 
jest celem jego życia — o POKóJ 
między narodami, o wprzęgnięcie 
najwspanialszych osiągnięć nanki w 
służbę ludzkości, a nie na jej zgubę. 

Fryderyk Joliot-Curie, członek Ko- 
munistycznej Partii Francji, nie 
uląkł się gróźb i prób zastraszenia. 
Reakcja francuska prześladuje go, 
aresztuje jego najbliższych współ- 
pracowników. Nie jest ona jednak w 
stanie naruszyć i podważyć sławą 
i popularność profesora Joliot-Curie 
z (RA autorytet naukowy. 

edyną rzeczą, która w walce © 
utrwalenie pokoju posiada istotne 
znaczenie, jest wola ludów, wola mas 


pracujących wszystkich narodów" — 
powiedział prof. Joliot-Curie, zabie- 
rając głos na konferencji prasowej 
zorgenizowanej w przeddzień Świa* 
towego Kongresu Obrońców Pokoju. 
„Żądamy ogłoszenia zakazu bro 

ni atomowej — padają dziś silne 
słowa Fryderyka Joliot- Curie 

z trybuny w Sztokholmie, gdzie 
obraduje Stały Komitet Świate- 
wego Kongresu Obrońców Poko- 
ju. — żądamy ustanowienia ści 
słej kontroli międzynarodowej, 
zapewniającej przestrzeganie te- 
go zakēzu.. ale nie ulekniemy się 
też żadnych gróźb, ani nacisków. 
Pragniemy, aby wszystkie narody 
świata mogły korzystać ze wzra- 
stających z dnią na dzień możli- 
wości pokojowego wykorzystania 
sił przyrody. My, bojownicy o po 
kój potrafimy dowieść, że nasze 
siły zdołają unieszkodliwić wszel- 
kie zbrodnicze zakusy i znieść 


z powierzchni ziemi szkodników”. 

Słowa profesora Joliot-Curie są 
słowami wielkiego patrioty i interna- 
cjonalisty, który aż do zwycięstwa 
wspólnej sprawy walczyć będzie o por 
stęp i pokój. n 

Narôd polski, polska klasa robot- 
nicza zna dóbrze Fryderyka Joliot- 
Curie, Francuza, więzami rodzinny- 
mi związanego z Polską, Cenimy go 
i kochamy za to, że wraz ze swoją 
żoną, Ireną Joliot<Curie walczy nie- 
złomnie o wspólne nam cele, że jako 
wielki przyjacieł narodu polskiego, 
z którym się niejednokrotnie osobi- 
ście zetknął, piastując funkcję prze- 
wodniczącego Towarzystwa Przyjaż- 
ni Polsko-Francuskiej, pracuje nad 
zbliżeniem obu narodów, dla dobra 
obu narodów. 

W dniu 50 rocznicy urodzin profo- 
sora Jołiot-Curie naród polski prze- 
syła mu gorące Życzenia dalszej 
awocnej pracy w służbie ludzkości. 


Podstawy 


obliczania 


podwydszanych zasiłków rodzinnych 


WARSZAWA (PAP). — Jak wiado- 
mo, podwyższone zostały ostatnio za* 
siłki rodzinne dlą najniżej uposążo- 
nych grup pracowników. W odpowie 
dzi na liczne zapytania w tej. spra- 
wie, Zakład Ubezpieczeń  Społecz- 
nych precyzuje podstawy obliczania 
zasiłków wg. nowych stawek. 

Zasiłki, podwyższone o 250 zł na 
każde dziecko, otrzymują pracowrii- 
cy, których zarobek w danym mie- 
siącu nie przekraczał 13.700 zł — pra 
cownicy, którzy zarobili więcej, otrzy 
mnją zasiłek wg. dotychczasowego 
. ymiaru. 


Przez zarobek miesięczny rozumie 
się zarówno wynagrodzenie zasadni* 
cze, jak i premie oraz wypłaty dodat 
kowe za premie akordowe, za godzi- 
ny nadliczbowe itd. pobrane w okre 
ślonym miesiącu, nawet, jeśli doty- 
czą one prac wykonywanych w mie- 
siącach poprzednich. 

Osoby, które przepracowały nie- 
pełny miesiąc, zarabiając w tym ©- 
kresie mniej, niż 13.700 zł, mają tyl- 
ko wówczas prawo do podwyższone- 
go zasiłku rodzinnego, jeżeli ich prze 
ciętne zarobki w ciągu ostatnich 3 
miesięcy pełnego zatrudnienia mie 
przekraczały 13.700 zł 


dów, o lepsze futro“, 


półkolonialnych. Tylko 7 proc. dzie- 
cl w Iranie uczęszcza do szkoły, w 
Indiach na 60 milionów młodzieży 
w wieku szkolnym, 50 milionów po- 
zbawione jest nauki, 

Młodzież nie chce wojny. Wojna 
to dla młodzieży groźba śmierci, ka 
lectwa, groźba straconych lat nor- 
malnego życia, Tylko trwały pokój 
zapewni młodzieży możność nanki 
i pokojowej pracy, możność budo- 
wy lepszej przyszłości, I dlatego co- 
raz liczniej grupuje się młodzież ca 
łego świata pod sztandarami pokoju 
i postępu i coraz aktywniej o nie 
walczy. I dlatego wzrastają siły 
Światowej Federacji Młodzieży De- 
mokratycznej, która jednoczy obec- 
nie 60 milionówy młodzieży — dwu- 
krotnie więcej, niż w chwili swego 
powstania. 

Dni 21 — 28 marca staną się, zgo 
dnie z wezwaniem Światowej Fede 
racji Młodzieży Demokratycznej, 
dniami wzmożonej mobilizacji naj- 
szerszych mas młodego pokolenia 
do bojowych wystąpień,  konkre- 
tnych akcji i prac na rzecz pokoju. 

Młodzież Związku Radzieckiego I 
krajów demokracji ludowej, wzma- 
gając wysiłki dla podniesienia wyni 
ków pracy i nauki, zwiększa swój 
udział w podwyższaniu mocy ekono 
mieznej i siły obronnej swych kKra- 
jów. A przecież we wzroście potegi 
Związku Radzieckiego — ostoi po- 
koju, we wzroście siły gospodarczej 
krajów demokracji ludowej, widzą 
masy pracujące całego świata gwa- 
rancję zwycięstwa trwałego pokaju, 
gwarancję zwycięstwą sił postępu. 


Perywający przykład ofiarnej pra 
cy dla rozwoju socjalistycznej oł- 
czyzny daje nam młodzież radziec- 
ka. Idąc jej śladami, młodzież pol- 
ska wzmaga swą walkę o lepszą wy 
dajność pracy i wyższe wyniki nan 
czania, 

W dni Światowego Tygodnia Mło 
dzieży przodownik pracy warszaw= 
skich Zakładów Wytwórczych Urzą 
dzeń  Teletechnicznych, Wojciech 
Szuflet, osiągać będzie 170 proc. nor 
my dotychczasowej.  Wykonaniem 
powżiętych za jego przykładem zo- 
bowiązań wzmożoną pracą uczczą 
Światowy Tydzień Młodzieży bryga 
dy młodzieżowe stoczni gdańskiej, 
brygady fabryk, kopalń i hut, mło- 
dzież wiejska i uczniowie. Szerokie 
masy młodzieży polskiej przystępu= 
ja w dniach 21 — 28 marca do rea 
lzacji rzuconych przez Związek 
Młodzieży Polskiej haseł — „Wszyst 
kie siły na front walki e pokój — 
na front walki o Plan 6-letni*. „Wal 
czymy o pokój — budujemy wieś 
traktorów, elektryczności i spółdziel 
ni produkcyjnych”. „Wałczymy o 
pokój — stale polepszamy nasze wy 
niki w nauce", 

w Aid sposób obchodzi Świato- 
wy Tydzień Młodzieży postępowa 
młodzież państw  kapitalistycznych. 
Walka o pokój splata się tam niero 
zerwalnie z walką przeciw wyzysko 
wi kapitalistycznemu I marshalliza- 
cji, z walką o przebudowę społecz» ` 
ną. Były tego wyrazem 3500 manife 
stacji urządzonych przez młodzież 
włoską, W te dni — w dni Świąto- 
wego Tygodnia — młodzież wyda- 
tnie wzmoże swą walkę przeciw 
polityce rządu de Gasperi. 

Nowe bojowe wystąpienia prze- 
ciwko polityce rządu Bidanit, prze- 
ciwko „brudnej wojnie" w YViletna- 
mie zgrupują w dni Światowego Ty 
godnia Młodzieży szerokie masy 
młodzieży francuskiej. 

W dni Światowego Tygodnia Mło 
dzieży tysiące listów í pozdrowień 
wymieni między sobą młodzież róż- 
nych krajów, różnych narodowości. 
Jedna jest treść różnych form ób- 
chodu Światowego Tygodnia Mto- 
dzieży — wałka o pokój i postęp. 
Ta jedna treść sprawia, że nasza 
wzmożona praca w fabrykach, szka% 
łach i na roli wzmacnia wystąpienia 
młodzieży państw burżuazyjnych i 
kolonialnych, jeszcze silniej zącie- 
śnia jedność młodzieży wokół pie- 
knegy hasła ŚFMD — „Młodzieży 
iącz się do walki o trwały pokój, de 
mokrację, niezawisłość narodową łu 
gr. 
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Wieś polska na nowych drogach 


Pierwsza narada pionierów spółdzielczości produkcyjnej województwa łódzkiego 


Prezydium narady 
W dniach 14 i 15 bm. odbyła się 


w Łodzi pierwsza narada pionierów | n 
spółdzielczości  prońukcyjnej woje- 
wództwa łódzkiego, przy udziale 140 
delegatów. 

W ostatnim okresie w wojewódz- 
twie naszym, podobnie jak w całej 
Polsce, nastapi ogromny wzrost ak= 
tywności na odcinku rozwoju spół 
dziełczości produkcyjnej. 

Jeszcze w grudniu ub. roku miełiś- 
my na terenie wojew. łódzkiego za- 
ledwie dziesięć spółdzielni produk- 
cyjnych, natomiast na dzień 13 bm. 
było ich już 45, Świadczy to o wzro- 
ścia świadomości, o zrozumieniu -za~ 
sad socjalistycznego gospodarowania 
wsród szerokich mas chlopów pracu- 
jących. Narada miała na celù wska- 
zanie braków, błędów i trudności wy- 
stępujących w dotychczasowej pracy 
spółdzielni i wskazańie drogi, po któ 
tej odbywać się winien dalszy Toz- 
wój spółdzielni produkcyjnych, Na- 
rąda w zasadzie swe zadanie spełni- 
ła. Bardziej doświadczeni delegaci, 
którzy przeszli juź pewien okres prz 
cy praktycznej, wskazywali na środ- 
ki, z pomocą których można uniknąć 
popełnianych przez nich błędów. 

Referat na temat „Zadania spół- 
dzielni produkcyjnych na obecnym 
etapie" wyglosił sekretarz KW, tow. 
Witold Sienkiewicz, wskazując na 
coraz bardziej zaostrzającą się wal- 
kę klasową na wsi I na liczne błędy, 
popełniane jeszcze przez poszczegól- 
ne spółdzielnie. Referent udzielił ze 
branym wskazówek do dałszej pracy, 
opierając się na doświadczeniach spół 
dzielni naszego i innych województw. 

Dyskusja, w której wzięło udział 
39 delegatów. wykazała trnuuości w 
pracy spółdzielni. wynikłe ż jednej 
strony z racji szkodnictwa wroga kla 
sowego, a z drugiej z braku doświad 
czenia w gospodarowaniu  zespoło- 


wym, 
Walka klasowa 


Jednym z czołowych zagadnień, po- 
ruszanych w toku dyskusji — był 
przebieg walki klasowej, toczącej się 
na -wsi co dzień i co godzina z wro- 
giem — kapitalistą wiejskim. Bogacz 
wiejski widząc, że posługiwanie się 
wyświechtanymi frazesami a wspól- 
nym kotie, o wsnólnym domu, żonie 
itp., nie trafia do przekonania chło- 
pów mało- i średniorolnych, którym 
przykład pierwszych spółdzielni udo* 
wodnił, że to było wierutnym kłam- 
stwem, chwyta się innych środków, 
bardziej podstępnych, bo obłudnych, 
przybranych w maskę życzliwości, 
a nawet przyjaźni, 

Nie znaczy to jednak, że kołacy 
wyrzekają się prób terroryzowania 
ludności wiejskiej, chcąc w ten spo- 
sób powstrzymać rozwój spółdziel- 
czości. Tow. Prus zę spółdzielni w Leź 


nicy Wielkiej opowiada, że bogacze 
nasłali na niego bandytów, którzy 


grozili jego żonie, że „wykończę go, 
o ile nie przestanie zajmować się or- 
ganizowaniem spółdzielni", 

Plany bogaczy, zmierzające do zbli 
żenią się do mniej uświadomionych 
i chwiejnych członków spółdzielni, 
aby przy ich współdziałaniu spółdziel 
nię rożsadzić od wewnątrz — denas- 
kuje wypowiedź tow. Pacholczyka ze 
spółdzielni im. Wandy Wasilewskiej, 
Przedstawił on, jak to na początxu 
kułacy usiłowali przeszkodzić w pô- 
wstaniu spółdzielni, posuwając się do 
bicia. Dzisiaj natomiast, gdy spół- 
dzielnia już istnieje, przybrali maskę 
przyjaźni, a nawet kłaniają się mam, 
— Ale myim nie wierzymy, gdyż 
wiemy, że to jest próba Ścayikotia 
naszych mniej uświadomionych człon 
ków, przy pomocy których chcieliby 


Tow. Jan Wdowiak 
ze spółdziełni produkcyjnej Wadlew 
powiat piożtrkowaki 


wiązywania się członków spółdzielni 
ze swych zobowiązań, jak np. w dzie 
dzinie wkładów inwestycyjnych, mu- 
szą być bezwzględnie likwidowane. 
Walka o wykonanie 
wiosennych planów 


wania, Coraz częściej zrywa się z za- 
cofanym systemem indywidualnej go- 
spodarki wiejskiej, w którym chłopi 
ograniczali się wyłącznie do siania 
zbóż, a przede wszystkim żyta i sa 
dzenia ziemniaków. Zamierzenia spół- 
dzielni uwzględniają rośliny przemysło 


| wój gospodarczy spółdzielni. Podkreś 
lono w dyskusji pierwsze trudności 
na tym odeinku. Chłopi statut pod- 
pisali, ziemię oddali do spółdzielni, 
ale z wniesieniem wkładów inwenta 
rzowych w postaci nasion, sadzenia- 
ków, inwentarza żywego i martwego 


wości 


dep krecią robotę w spółdziel- 
„ Zdajemy sobie jasno sprawę, że 
w gruncie rzeczy przepojeni są oni w 
stosunku do nas jadem nienawiści, 
Reskcyjna część kleru pomaga bo- 
gaczowi w jego zakusach, wykorzy- 
stując do tego celu nawet konfesjo- 
nał — stwierdza tow. Miłopolski ze 
spółdzielni w Bogumiłowicach. Rów- 
nieź tow. Trzciński ze spółdzielni w 
Andrzejowie, tow. Szczepaniak z Mał 
kowa, tow. Prus z Leźnicy Wielkiej 
i ob. Chabura wskazali na trudności, 
wynikające w okresie powstawania 
spółdzielni, która spotyka się ze 
wściekływi atakami wroga. Musimy 
być czujni i nie wolno nam dopuszczać, 
by wróg rozsadzał nasze spółdzielnie 
przy pomocy swych zauszników od 
wewnątrz, Wszelkie próby nieracjo- 
nałnego wykorzystania kredytów in- 
westytyjnych, wszelkie próby niewy- 


Spółdzielnie stoja w pełnej goto- 
do’ rozpoczęcia akcji siewnej. 
W planach, 
wszystkich uczestników dyskusji by- 
ło widać, że spółdzielnie wprowadzi- | była gruntownie rozważana, jako je- 
ły nowy, planowy sposób gospodaro- |dna z podstawowych w walce o roz- 


przedstawianych przez 


Sprawa wkładów 


Tow. Józef Miłopolski 


ze spółdzielni produkcyjnej Bogumiłowice — powiat radomszczański 


Wkłady inwentąrzowe 
inwentarzowych 


siewnych we, zwiększono areał upraw pszenicy | ociągali się. A przecież bez tego spół 

Dyskusja wykazała wielką troskę |? treściwych pasz, Ads pozwoli na | dzielnie nie mogą się rozwijać, Przy- 
aktywu o sprawne i planowe przepro- prowadzenie TOZWINIĘLEJ. NA. większą czyną tego „niekorzystnego zjawiska 
wadzanie siewów wiosennych. Na te-| skalę gospodarki hodowlanej, W pla- | jest niska jeszcze świadomość wielu 
mat ten wypowiadali się wszyscy |nach uwzględnia się nawet takie ro- członków spółdzielni oraz oddziały- 
mówcy. 3 sliny, jak mięta pieprzowa i zioła] wanie wrogiej propagandy. Obecnie 
lecznicze. wielu chłonów już zrozumiało, że trze 


ba wnieść do spółdzielni przewidzia= 
ny w statucie inwentarz, gdyż to za- 
pewni dobrobyt spółdzielni i dobro- 
byt jej członków, którzy są przecież 
współwłaścicielami spółdzielni. Wie- 
lu chłopów zrozumiało już tę praw- 
dę, że od rozwoju spółdzielni, jej do- 
brobytu, zależy dobrobyt wszystkich 
członków. 

Nasi członkowie zrozumieli, jakie 
znaczenie ma inwentarz dla spółdziel 
ni i chętnie go oddali — powiedział 
tow. Świnoga ze spółdzielni w Lubia- 
towie. 

Mamy już 17 koni w stajni spół- 
dzielczej i prawie dostateczną ilość 
krów i świń. Nasza spółdzielnia jest 
biedna, gdyż grunty tu są piaszczy- 
ste i rzadko który chłop miał konia. 
Mimo to mamy już 7 koni i 1 wołu 
z wkładów członkowskich — powie- 
dział tow. Miłopolski ze spółdzielni 
w Bogumiłowicach. 


Dniówka obrachunkowa 


Dyskusja wykazała, że członkowie 
spółdziełni nie zawsze jeszcze rozu- 
mieją istotę spółdzielczego systemu 
płacy, wyrażonego w postąci dniówek 
obrachunkowych. Niektór y chłopi 
utożsamiają pracę współwłaściciela 
(spółdzielni, jakim jest udziałowiec, 


Otoczymy wszechstronną opieką 
spółdzielczość produkcyjną na wsi 


Fragmenty końcowego przemówienia sekretarza KW PZPR tow. W. Sienkiewicza 
wygłoszonego na pierwszej naradzie pionierów spółdzielczości produkcyjnej 


Narade pionierów spółdzielczości 


produkcyjnej województwa łódzkiego zamknął końco- 


wym słowem tow. Witold Sienkiewicz — sekretarz KW PZPR w Łodzi. Wskazując na prze- 


łomowe znaczenie tej narady dla spółdzielczości produkcyjnej naszego województwa, 
wysunęły sie na czoło dyskusji. 


Sienkiewicz omówił kilka zagadnień, które 


Wzajemna wymiana doświadczeń — stwier- 
dza tow. Sienkiewicz — dopomoże wszystkim 
ziczestaikom narady w dąłszej pracy. "Narada 
poważnie wzmocni nasze spółdzielnie produkcyj 
ne i jest ctinym ciosem przeciwko wrogom po 
dzielczości — kułakom, bogaczom wiejskim, spe 
kutłantom. Dowiedząa sie oni z tej narady, że spół 
dzielnie prodnkcyjne nie są pozostawione sanie 
sobie, że najwyższe władze — panstwowe, spół- 
dzielcze, kierownictwa parti politycznych, a 
przede wszystkini kierownictwo Polskiej Zje- 
dnoczonej Partii Robotniczej, przyjdą z pomacą 
spółdzielniom i wspólnymi siłami zwycięsko po- 
konają wszelkie niedociągnięcia i braki. Pionie 
rzy nie będą osamotnieni w swej walce z wstecz 
nictwem na wsi. 


. . . è 

Osiągnięcia województwa 

z è 
łódzkiego 

45 spółdzielni produkcyjnych — to poważny 
zalążek da szerokiego ruchu spółdzielczości. Słu 
chając wypowiedzi uczestników dyskusji można 
stwierdzić, że zarządy na ogół zrozumiały swe 
zadania, zrozumiały, że od ich sprawnej pracy 
i współpracy z wszystkimi członkami spółdzie- 
ri zależy wzrost poziomu gospodarczego wsi. 


Usłyszeliśmy tutaj, że jeśli chodzi o kredyty 
inwestycyjne, to w większości wypadków zarzą 
dy nie maja tendencji pójścia niewłaściwą dro- 
ga. Zarządy pamiętają. że kredytami państwo- 


wymi należy Qmiejętnie gospadarzyć i stale pa- 
mietfać, że pożyczka jest zwrotna, 
Wielkim osiągnięciem jest i to. że dniówka 


abrachunkowa. o której tyle mówiono na dzisiej 
szej naradzie, zostaje wprowadzona i jest mier 
nikiem pracy każdego członka, miernikiem dys- 
cybliny, stanowi zachętę dla najlepszych i be- 
dzie skutecznym bodźcem dła nierobów, dla obi 
jających się jeszcze dotychczas po kątach. 

Największą naszą dumą i nadzieją jest duch 
bojowy. który panówał na naradzie. Dyskusja 
wyknzała, że zarządy spółdzielni rozumieją, iż 
mają przed soba jeszcze wiele trudności, doce- 
niaja, że czeka ich wytężona walka, lecz do tej 
walki są przygotowani i będą ją prowadzić upor 
czywie a zwycięsko. 


Największym brakiem 
niedostateczny udział 
kobiet w naradzie 


Narada ujawniła również wiele istotnych bra 
ków. Najpoważniejszym spośród nich jest zni- 
koma ilość kobiet obecnych na naradzie. Dowo- 
dzi to,że i w kierownictwie znajduję się nikła 
ilość kobiet. Ob. Zielińska z Kuczyzny słusznie 
podkreśliła to, uważając. że należy kobiety śmie 
lej uaktywniać. Od świadomości kobiety wiejs- 
kiej bardzo wiele zależy. Prawdą jest, że kobie- 
ta na wsi bywa jeszcze zacofana, lecz właśnie 
dlatego należy nad nią wiele pracować. Praca 
włożona stokrotnie się opłaci. Należy zwalczyć 
uprzedzenie do pracy społecznej kobiety wiej- 
skiej. Śpółdzielczość produkcyjna daje jej i da 


jei wiele praw, których dotychczas nawet nie 
znała. Urlop porodowy, żłobki i przedszkola 


dla dzieci, pralnie i piekarnic i tp. Przy indywi 
dualnej gospodarce kobieta ma bez porównania 
gorsze warunki pracy, ańiżeli mężczyzna. Na po 
lu pracuje razem z mężczyzną. a w domu czeka 
ja jeszcze uciążliwa praca, a mianowicie: dzieci, 
pieczenie, pranie, starania wokół domowego 
ptactwa i bydła. W spółdzielni kobiecie będzie 
lżej, i to należy uporczywie i cierpliwie jej ttu- 
maczyć. 


tow. 


Tow. Miłopolski opowiadał nam dzisiaj, z ja 
kirmi trudnościami spotkał się przy organizówaA 
miu -spółdzielni i jak z prawdziwą ofiarhaścią 
pioniera przekonał na początku jedną tylko koʻ 
bietę, a ta jedna z kolei wiele innych kobiet i 
mężczyzn. 

Trzeba do każdego zarządu wciągać kobiety, 
kształcić na traktorzystki. uczyć księgowości, 
i wielu innych zowadów. 


Kadry decydują o wszystkim 

Kadry decyduja wszędzie a więc i w spół- 
dzielni produkcyjnej. Do niedociągnieć narady 
należy zaliczyć to ,że zbyt mało mówiono w dys 


kusji 6 zagadnieniu szkolenia Kadr spółdziel- 
czych. Jest to problem poważny. Do dnia dzi- 
siejszego w spółdzielniach odczuwamy ogromny 


pszczeląfzy, 0- 


traktorzystów, 


trak Księgowych, 
grodników, agronomów i wielu innych fachow= 
ców. Każdy zarząd winien pamiętać o tym i w 
trosce o dobrobyt spółdzielni winien kierować 
ludzi na różnego rodzaju kursy i szkoły. Nie 
trzeba żałować, że kilku członków ubędzie na 
okres pół roku. Wrócą do tej wsi przeszkoleni 
i przyniosą spółdzielni większe korzyści, Trzeba 
walczyć o miejsca w szkole czy na kursie dia 
swych członków. 


Więcej czujności stosunku 
do spekulantów i wrogów 


W dyskusji ujawniło się, że spółdzięlcy wy- 
kazują jeszcze zbyt małó czujności wobec kóm- 
binatorów i spekulantów. Trzeba walczyć z 
wszelkimi przejawami spekulacji. I taknp w 
Konstantynowie sprowadzono na konto spół- 
dzielni 3 tysiące drzewek, zamiast tysiąc, po- 
trzebnych spółdzielni a resztą handlowano. To 
jest niedopuszczalne i karygodne 

Albo inhy fakt. Dyrekcja kolei posyła rachu 
nek na 800 zł. spółdzielni produkcyjnej tytułem 
placowego za rok 1947 — czyłi za okres, kiedy 
spółdzielni jeszcze nie było. Czyni to biurokra= 
ta którego należy znaleźć i pouczyć jak należy 
pracować dla spółdzielni. 

Jeżeli zarząd napotyka na takie trudności 1 
nie może sobie poradzić, należy zwrócić się o po 
moc do władz państwowych lub kierownictwa 
partyjnego. 

Trzeba postępować ostro i Śmiało. PAMIĘ- 
TAJCIE O TYM, ŻE WY JESTEŚCIE SIŁĄ, 
Z WAMI JEST NASZE PAŃSTWO LUDOWE. 
Trzeba uczyć się rządzić i na miejseu, w terenie, 
reagować na każde niesłuszne postępowanie 
wroga, biurokraty czy nieudolnego pracownika 


Zadania stojące 
przed zarządem spółdzielni 


Zadanie, które szczególnie ostro stoi na po- 
rządku dnia — to sprawa jakościowego umoc- 
nienia istniejących spółdzielni produkcyjnych. 

Należy przede -wszystkim konsekwentnie 
wprowadzić w życie statuty spółdzielcze. Należy 
cierpliwie przełamywać opory w sprawie wkła- 
du inwentarzowego, Trzeba racjonałnie wyko- 
rzystywać kredyty na spółdzielcze a więc plano 
we budownictwo socłalistyczne, Racjonalne wy 
korzystywanie kredytów polega nie tylko, na 
tym, czy brać kredyfy, ile brać i na co brać, ale 
także, w jaki sposób budować za otrzymane kre 
dyty. Należy radzić się fachowców. Trzeba budo 
wać dobrze i ładnie zarówno zabudowania gos- 
podarskie jak i domy mieszkalne, szkoły i świe 
tlice i tp. Trzeba dbać o czystość i porządek na 
wsi. Naprawiać płoty, maszyny, budynki. Czas 
już, aby pomyśleć o nazwach dla spółdzielni. Bę 


da się cieszyć zwolennicy spółdzielni, niech się 
wściekają wrogowie. 

Należy przestrzegać zasady demokracji we- 
wnętrznej. W najważniejszych sprawach winno 
decydować zebranie ogólne wszystkich człon- 
ków; Słusznie inówił tow. 'Pietrzko, że spółdziel 
nie winny byćwaorem dła. mało i średniorol- 
nych chłopów z indywidualnych gospodarstw, 
muszą promieniować wokół siebie dobrym przy 
kładem. Pilonierzy spółdzielczości produkcyjnej 
winni być aktywnymi agitatorami — agitatora- 
mi w czynie i słowie. 


Trzeba się szkolić 


Należy uzbroić się politycznie, aby być öd- 
pornym na ataki wroga kląsowego. Trzeba pa- 
mietać o tym, że wróg, pozbawiony władzy, nie 
rezygnuje z walki. Dziedzic myśli wciąż, że chło 
pa przepędzi, a ziemię odbierze. Bogacz wiejski 
próbuje różnymi sposobami zatrzymać rozwój 
wsi, zahamować pęd pracującego chłopstwa do 
całkowitego wyzwolenia się od wyzysku na wš} 
pęd do lepszego życia. Wróg wykorzystuje nasze 
trudności, sieje plotki i tp. Zarządy muszą być 
politycznie mocne i uzbrajać w argumenty 
wszystkich członków. — Czytać i uczyć się — 
tczyć siebie i innych 

Plan 6 - letni przewiduje całkowitą likwida 
cję analfabetyzmu. Obecnie jeszcze wielu chło- 
pów nie czyta gazet, nie wie, co się dzieje na 
świecie, w kraju a nawet we własnym powiecie. 
Każdą nową rzecz przyjmuje z nieufnością, bo- 
jaźliwie. Bano się przedszkola i świetlicy, bano 

ę elektryfikacji. Ale powoli przełamano te opo 
ry i dzisiaj ten, co osiazną? te zdobycze, docenia 
je i nie pozwoli ich „odebrać, 


Spółdzielnie produkcyjne 
winny brać aktywny udział 
w akcjach państwowych 


Pominięto w dyskusji zagadnienie udziału 
spółdzielni w akcjach państwowych. Jeżeli mó- 
wimy o tym, że spółdzielcy mają być wzorem w 
gospodarce, należy pamiętać, że muszą także 
yé wzorem w znaczeniu obywatelskim. Zaró- 
wno w skupie zboża. kontraktacji jak i wiv- 
sennej akcji siewnej, spółdzielnie produkcyjne 
winny przodować. 


Wzorem dla nas jest ZSRR 


Wzorem dla nas jest Związek Radziecki — 
mówi na zakończenie tow. Sienkiewicz. ZSRR 
przeżywał większe trudności, aniżeli my, i nie 
miał na kim się oprzeć i wzorować, Ciężka i 
ofiarna była to droga. My mamy możliwości ko 
rzystania z przykładu i bogatych doświadczeń 
W Związku Radzieckim posiadamy mocnego i 
wiernego sojusznika. Dzięki jego pomocy może- 
my szybciej pokonać wszelkie piętrzące się 
przed nami trudności. 


Treść dwudniowych obrad 
należy przenieść 
„do wszystkich spółdzielni 


Przebieg i treść naszych dwudniowych obrad 
należy przenieść do wszystkich istnicjących w 
paszym województwie spółdzielni. W masowych 
zebraniach mogą również brać udział gospoda- 
rze mało i średniorolni. Wymiana doświadczeń. 
dokonana na naradzie, winna służyć ogółowi. 

Powicdźcie wszystkim ezłonkom, że wła- 
dze wojewódzkie, państwowe, spółdzielcze i 
kierownictwa partii politycznych interesują 
się każdą dziedziną życia spółdzielni produk- 
cyjnych, że okażą jak największą pomoc przy 
waszej pionierskiej pracy. Pamiętajcie o tym, 
że bndowa socjalizmu na wsi to zaszczytna, 


historyczna misja. Pracniecie dla siebia i dla | Wasilewskiej w Kuczyźnię, 


przyszłych pokoleń. 


Ob. Stanisława Zielińska 
ze spółdzielni produkcyjnej im. Wan- 
dy Wasilewskiej w Kuczyźnie, pow. 
Rawa-Mazowiecka 


z pracą najemną, za która należy im 
się taka czy inna stała zapłata w go- 
tówce, Nie zrozumieli oni, że dniów- 


ka obrachunkowa jest miernikiem 
ilości i jakości pracy zarówno każ- 
dego udziałowca, jak i całej spół- 


dzielni, że za dniówkę obrachunkowa 


nie jest przewidziana pewna okreś' 
löna’ stawka.. Nie zrozumieli oni, że 
wysokość dniówki określa dochód 
spółdzielni, tj. podział wspólnego do- 
chodu w zależności od przepracowa- 
nych dni, ilości i jakości pracy oraz 
od plonów i dochodów, uzyskanych 
przez spółdzielnię w ciągu roku ob- 
rachunkowego. 


Kredyty 


Z ożywieniem dyskutowano w spra- 
wie wykorzystania kredytów państ- 
wowych. Chociaż początkowo niektoó- 
ra spółdzielnie wykorzystały je w 
sposób niewłaściwy,  nieracjonalny, 
dyskusja wykazała, że sprawa kredy- 
tów jest przedmiotem poważnych na- 
rad, zmierzających do naprawienia 
istniejących w tej dziedzinie braków. 
Szereg mówców przedstawiło swoje 
plany odnośnie rozbudowy spółdziel- 
ni, Plany są bardzo śmiałe, uczynią 
one z istniejących spółdzielni *'orga- 
nizmy gospodarcze zdrowe i silne. 
Wiara, z jaką o swych planach mó- 
wili dyskutanci, daje rękojmię, że zo- 
staną zrealizowane. Mówiono o me- 
lioracji gruntów, o budowie cegielni, 
gorzelni, zarybieniu stawów, zakła- 
daniu sadów, wznoszeniu budynków 
gospodarczych i zakupie inwentarza 
żywego i martwego. 

Stajnie oraz obory mamy w po” 
rządku i dostatecznie obszerne, więc 
zakupimy jeszcze 20 krów 1 80 świń 
— mówi tow. Sojka ze spółdzielni 
produkcyjnej w. Wilkowicach. 

Tow. Dziebiński natomiast stwier- 
dza: — „Nasza spółdzielnia zakupi- 
ła już 600 drzewek owocowych, Ura- 
dziliśmy w marcu zakupić 1000 kur- 
czat ze sztucznej. wyłęgarni, gdyż w 
pobliżu nas są urządzane kolonie let- 
nie, gdzie będziemy je sprzedawali, , 
z czego osiągniemy poważny dochód. 

Cenne wskazówki 

Zabierający głos w dyskusji I se- 
kretarz KŁ i KW PZPR, tow. Dwo- 
rakowski, przedstawiciele KC PZPR 
tow, tow. Skonecki i Kozak, przewo 
dniczący Wojew, Zarz. ZSCh — ob. 
Wiłamowski i przedstawiciel CRS 
„Samopomoc: Chłopska“ — tow. Czaj- 
kowski, udzielali zebranym wiele 
cennych wskazówek. 

Szeroko przede wszystkim omawia 
na była roła kobiet w budownictwie 
socjalizmu w Polsce, 


Spośród omawianych w dysku- 
sji zagadnień podaliśmy najwaź- 
niejsze, ogrom bowiem probl 
mów, rozważanych przez naradę, 
przekracza możliwości pornszenia 
ich w- ramach jednego artykułu. 

Bogactwo myśli i doświadczeń, 
jakie njawniło się na pierwszej, 
wielkiej naradzie pionierów Spół- 
dzielczości produkcyjnej naszego 


województwa, jest dowodem, jak 
była ona potrzebna. 


Tow. Piotr Pacholczyk 
spółdzielnia produkcyjna im. Wandy 
powiat 
Rawa-Mazowiecka 


Nr 78 


Inicjatywa budowlanych 


w sprawie słusznych i sprawiedliwych norm 
Inż. Stefan Pietrusiewicz 


Rok ubiegły zaznaczył się w na- 
szym budownictwie wielkimi prze- 
mianami. Masowy udział we współ- 
zawodnictwie, socjalistyczny stosu- 
nek do pracy i stosowanie socjali- 
stycznych metod pracy w oparciu 
o doświadczenia radzieckie, dały w; 


i 


wyniku wzrost wydajności pracy | 


obj tempa  budownięe; 
Przestarzale normy hamują! 


wzrost wydajności | 
Jednocześnie jednak zaczęła się za-! 
rysowywać sprzeczność między osią-. 
ganymi wynikami pracy, opartymi, 
o nowe, zracjonalizowane metody; 
pracy, o coraz większą mechanizację | 
części procesów budowlanych, a aze; 
regiem obowiązujących norm, opar: | 
tych o stare, indywiduałne i ręczne 
metody pracy. | 
Sprzeczność ta doprowadziła do | 
słusznej krytyki wielu obecnych 
norm przez tow. Garnkowskiego — 
ekr. gen. Związku Zawodowego Bu- 
dowlanych, wysuwającego postulat 
„słusznych, sprąwiedliwych norm“, 
co znalazło wyraz w jego artykule 


dwa dni tem na łamach „Trybuny 
Ludu", | 
Sprawa, poruszana przez tow. 


Garnkowskiego, zasługuje na baczną | 
uwagę wszystkich pracowników bu- | 
downictwa, gdyż rzeczywiście normy 
obowiązujące dziś w budownictwie, 
w znacznej swej części stały się 
przestarzałe i są łamane przez rewo- 
lucyjny nurt współzawodnictwa ira 
cjonalizacji. Stają się one w wielu 
wypadkach hamulcem na drodze dal- 
szegó wzrostu wydajności, dalszego 
postępu i racjonalizacji pracy. 

A przecież według słów Towarzy: 
sza Stalina — „normy techniczne 
potrzebne są na to, aby masy zaco» | 
fane podnosić do poziomu przodują- | 
cych. Normy techniczne — to wiel- 
ka siła regulująca, organizująca w| 
produkcji szerokie masy rohotnicze 
wokół przodujących elementów klasy 
robotniczej" (z przemówienia na I 
Wszechzwiązkowej Naradzie Stacha- 
nowców w 1935 r.). 

Czy rolę tę może spełnić norma 
zbyt niska, przestarzała? Czy nor- 
ma, którą łatwo i znacznie może prze 
kroczyć każdy bez zbytniego wysił* 
ku, może mobilizować masy do coraz 
większej wydajności, do walki o no- 
we, lepsze metody pracy ? 


Co to jest 
słuszna i sprawiedliwa 


norma? 


Nie, norma taka zadań swych nia 
może spełnić w dostatecznym stop- 
niu, to znaczy, że nawet przy. wiel. 
kich, kilku czy nawet kilkunastokrot- 
nych przekroczeniach jej przez rekor 
dzistów, nie jest ona w stanie w do 
statecznym stopniu pobudzić do pod» 
wyższenia wydajności większości pra 
cujacych. A chociaż rekordowe wy- 
niki czołowych przodowników pracy 
mają ważne znaczenie jako wskażnik 
możliwości racjonalizacji pracy, to 
jednak wielkość produkcji, a więc 


Wiceminister 


klasy robotniczej, ilość sal szkolnych 
i szpitalnych, ilość nowych fabryk 
— zależy od przeciętnych wyników 
wszystkich robotników budowlanych 
— od wyników nie tyle rekordowej 
wydajności, co wydajności przecięt- 
nej. 

I dlatego „słuszna norma, spra» 
wiedliwa norma” to jednocześnie ta 


| ka norma, która przyczyni się do ma 


sowegp przyjęcia wyższych, zespo” 
łowych metod pracy, stosowanych 
przez czołowych przodowników. To 
taka norma, która zmobilizuje sze- 
rokie masy wokół zagadnienia szn- 
kania coraz lepszych metod pracy, 
rozszerzy ruch _ racjonalizatorski 
i pracę zespołową na coraz to nówe 
dziedziny i czynności budownictwa, 
a w konsekwencji umożliwi „spra- 
wiedliwe i słuszne* podwyższenie za- 
robków w wyniku masowego zwięk- 
szenia wydajności. 


Ząaniżone normy godzą 


w interesy robotników 


Zbyt niska norma budowlana wy- 
maga zaplanowania, a potem i w re- 
alizacji — nadmiernego wzrostu ilo- 
ści zatrudnionych, co przy braku lu- 
dzi, który odczuwamy na każdym 
kroku, powoduje w rezultacie skiero- 
wanie do budownictwa nadmiernych 
ilości robotników kosztem przemysłu, 
kosztem produkcji. 

Na skutek tego, powstają trudno- 
ści w rozwinięciu frontu pracy dla 
PO EVYE robotników czy bry‘ 
gad, 
ności przy pracy akordowej, a tym 
samym — w powiększeniu zarobków 
dla podstawowej części robotników. 

Jednocześnie nadmierna ilość 
zatrudnionych w budownictwie 
kosztem przemysłu zmniejsza 
możliwości produkcji artykułów prze 
mysłowych pierwszej potrzeby, 8 
także materiałów budowlanych. Trnd 
ności zaopatrzeniowe w materiały 
powodują  przęstoje w budowie 
i zmniejszone zarobki tychże samych 
robotników badowianych. 

Niskie normy, stwarzające pozot- 
nie możliwości wyższych zarobków 
godzinowych czy dniówkowych, w wy 
niku niemożności rozwinięcia w dłuże 
szym okresie czasu wysokiej wydaj- 
ności na skutek przestojów, w wy” 
niku trudności w racjonalnym zapla- 
nowaniu zaopatrzenia i ilości potrzeb 
nych robotników — powoduja często, 
że zarobki podstawowej masy. rubot- 
ników budowlanych za: okres dhaż- 
szy — miesięczny czy Tomy ase W rze. 
czywistości są niższe, niż mogły być 
przy racjonalnym ich ustawieniu. 

Niewłaściwe ustawienie szeregu 
norm, dysproporcje między nimi, po 
tęgują z reguły szkodliwe zjawisko 
płynności kadr w budownictwie. Pew- 
na część zatrudnionych poszukuje 
czynności, opartych o niższe normy, 
co daje możność osiągnięcia niepro- 
porcjonalnie wyśrubowanych w górę 


w rozwinięciu większej wydaj- |- 


Budownictwa 

poziomu płac w budownictwie. Tacy 
robotnicy zmieniają budowy, gdy tyi 
ko skończą się te niepróporcjonalnie 


opłacane na skutek zaniżonych norm. 


czynności. "Zmiany te dazorganiznją 
pracę pozostałej, podstawowej części 
załogi, obniżając jej wydajność, 
zmniejszając wyniki jej pracy i za 
robki, zmniejszając efekty gospodar- 
cze, opóźniając możliwe dò osiągnie 
cia tempo. budownictwa. 

Zbyt niskie normy w szeregu prac 
projektowanych, nie tylko wywołują 


dysproporcje w płacach architektów, | wy 


ale demobilizują część z nich zbyt 
wysokimi zarobkami, powodując w 
wyniku zmniejszenie możliwego do 
osiągnięcia tempa dostarczania doku- 
mentacji W konsekwencji potęgują 
się opóźnienia napływu dokumentas- 
cji na budowy, zwiększają się opóź 
nienia w rozpoczynaniu budów. Skra- 
ca się czas pracy w roku robotnika 
budowlanego, zmniejszają się jego 
możliwości wykonawcze, obniżają się 
jego zarobki roczne. 

Tak więc zaniżone już obecnia nic- 
które normy w budownictwie, mają 
poważne konsekwencje społeczne 
i gospodarcze. 

Wpływ gospodarczy niskich norm 
w budownictwie odbija się nie tylko 
na robotnikach budowlanych, odbija 
się on na całej klasie robotniczej. 
Niewykorzystanie bowiem pełnych 
możliwości wzrostu wydajności pra- 
cy w budownictwie zmniejsza efekty 
gospodarcze planu inwestycyjnego, 
zmniejsza możliwe do osiągnięcia ilo- 
ści mieszkań oddanych do użytku kla 
sie robotniczej, opóźnia możłiwe do 
osiągnięcia terminy uruchomienia za- 
kładów przemysłowych, opóźnia więc 
uruchomienie w nich produkcji, 
zmniejsza ilości towarów na rynku. 

System płac i norm 

w budownictwie trzeba 
oprzeć na socjalistycznych 

zasadach 


A wzrost zadań budownictwa w 
Planie 6-letnim, wymaga do jego 
wykonania 65-procentowego wzrostu 
wydajności pracy. 

Pierwszy rok pianu budownictwa 
fundamentów socjalizm wymaga 
już w br. wzrostu o 16 proc. wydaj- 
ności i o 12 proe. zwiększenia ilości 
dni pracy w roku robotników budow* 


lanych. Zadanie trudne i odpowie- 
dzialne. 
Stwierdzone taé jedńocześnia | 


sprzeczności między normąmi s osią* 
gang wydajnością pracy, zdają się 
wskazywać na to, że dojrzewa spra- 
wa rewizji znacznej części obowią* 
zujących obecnie w budownictwie 
norm. 

I dlatego z uznaniem powitać nale- 
ży inicjatywę Związku Zawodowego 
Budowlanych postawienia sprawy 
norm pod dyskusję Zjazdu Budowla- 
nych. 

W dyskusji tej bezwątnienia sze 


ilość wybudowanych mieszkań dlalzarobków w stosunku do ogólnego | roko zabierze głos przede wszystkim 


Niedopuszczalne niedbalstwo 


Przy Powiatowym Zarządzie Gmin- 
nych Spółdzielni Samopomocy Chłop- 
skiej w Radomsku prowadzona jest 
olejarnia, wytwarzająca olej i mäku- 
chy. Makuchy rozprowadzane były 
wśród chłopów naszego powiatu, któ- 
rzy używali ich jako paszy treściwej 
dia bydła. Piszemy w czasie prze- 
szłym, bowiem począwszy od lutego, 
PZGS już nie sprzedaje makuchów, 
natomiast magazynuje je. 


Stało się to na skutek zakazu sprze 
daży wobec nieustalonej ceny, Cenę 
sprzedaży wyznacza Oddział Okręga 
wy Centrali Rolniczych Spółdzielni 
Samopomocy Chłopskiej w Łodzi. 
Jeszcze w lutym kierownik olejarni 
w Radomsku monitował powyższą 
centralę o jak najrychlejsze podanie 
ceny na ten artykuł, gdyż. wskutek 
obfitej produkcji nie wiadomo, co z 
giomadzącymi się makuchami robić, 
Tym bardziej, że nia ma odpowied- 
nich warunków do przechowywania 
ich. 


W chwili obecnej na terenie powiła 
tu radomszczańskiego odczuwa się 
pewien brak pasz treściwych, co ob- 
niża produkcję mleka. Dlatego sprze- 
daż makuchów, jako paszy treściwej, 
jest sprawą nie cierpiar” zwłoki. Po- 
pyt na nie z każdym dniem wzrasta. 
W sprawie tej interweniowało rów- 
nież kierownictwo Mleczarni Okrę- 
gowej w Radomsku, stwierdzając, że 
od zakresu rozprowadzania maku- 
chów jest w dużej mierze za- 
leżna wydajność krów w powiecie 
radomszczańskim. 


Mlość makuchów, znajdująca się ©- 
becnie w olejarni. wvnosł 82.086 kg. 
Remanent ten — jak oświadcza kie- 
rownik olejarni —- można teraz u- 
płynnić bez żadnych trudności. Kie- 
dy zaś bydło wyjdzie na pole, czego 
należy spodziewać się już w połowie 
kwietnia, makuchy nie znajdą już na 
bywców. Wartość zmagazynowanych 
zapasów wynosi blisko 2 milióny zło 
tych. Poważna ta suma na skutek 
wstrzymania sprzedaży została za- 
mrożona, a... makuch” — jek nas in- 
formuje kierownik olejarni, tow. Dęb 
ski — mogą ulec zepsuciu, 

Snrawa powyższa trach wprost 


skandalem, Chłopi nadaremnie czeka 
ją na makuchy, kierownictwo olejar- 
ni w Radomsku mie wie, co z nimi ro- 
bić, a wszystko to z tej racji, że Dział 
Produkcji Przemysłu Rolnego przy 
Centrali Rolniczych Spółdzielni Samo 
pomocy Chłopskiej, Oddział w Łodzi, 


od 1 lutego do chwili obecnej nie u- 
stali dia olejarni w Radomsku ceny 
sprzedaży. 

Komentarze są tu zbyteczne, Spo- 
dziewać się natomiast należy, że spra 
wą tą zainteresują się 
właściwe czynniki. 


natychmiast 


przodowniczy aktyw robotników bu- 
dowianych. Ale nie może w niej brak- 
nąć głosów inżynierów i techników 
budownictwa, projektodawców j wy” 
konawców, którzy w znacznej swej 
części jeszcze nie doceniają znaczenia 
norm. ; 3 f 
Należy się spodziewać, że dysku- 
sja ta ustali wytyczne właściwego 
ustawienia norm i czynności w za- 
leźności od potrzebnych kwalifikacji, 
warunków: pracy, stopnia mechaniza- 
cji, stopnia zracjonalizowania narzę- 
dzi i urządzeń pomocniczych oraz 
osiągalnego już stopnia zracjonalizo- 
wania metod różnych prac i stopnia 
zracjonalizowania organizacji budo- 


Dopiero uwzględnienie tych wszyst 
kich warunków przywrócić może sy- 
stemowi płac w budownictwie za- 
chwianąa równowagę i będzie w sta- 
nie oprzeć go na socjalistycznych 
zasadach, polegających na tym, że 
system plac musi odpowiadać kwali- 
fikacjom zatrudnionych, warunkom 
pracy, wysiłkowi robotnika, że sy- 
stem norm i płac musi być bodźcem 
do podnoszenia wydajności i jakości 
pracy- 

Dyskusja zjazdn przyczyni się die 
wytyczenia dróg dła ustalenia nórm 
„słasznych i sprawiedliwych” i stwo” 
rzy warunki pod dalszy, jeszcze szyb 
szy i większy wzrost wydajności w 
budownictwie i obniżenie kosztów bu- 
dowy, umożliwiające przedterminowe 
wykonanie planu roku bieżącego 
i planu budowy fundamentów socja- 


fizmu w Polsce. 
(Trybuna Ludu) 


GM 


JE 


„stanąć przed sądem i skazany został — 


miesięcy więzienia. 


Towarzyszem „niedoli* sen. Thomasa jest b. przewodniczący Komisji - 
Wojskowej Izby Reprezentantów May, skazany również na więzienie za 
pobieranie łapówek w czasie wojny światowej od dostawców broni i sprzętu 


wojennego. 


Ale kongresmeni amerykańscy dbają — niczym dawny zarząd „Caritas“ 
— o ludzi zapłątanych w kryminalne sprawki, zwłaszcza, gdy ci ludzie sę 
kolegami „czcitodnych* parlamentarzystów, którzy też muszą się przecież >` 
liczyć z różnymi „niespodziankami* politycznej fortuny. Osadzonemu w celi - 
więziennej Mauy'awi, przyznano tedy z funduszów Kongresu „zapomogę“ co 


miesięczną u: wysokości 280 dolarów. 


Jak powiedzieliśmy, przyszłość jest niepewna — i to, co przydarzyło 
się dziś May'owi, może się przytrafić jutro Smitk'otvi, 


Joknson'oui, 


Dlatego też grupa senatorów amerykańskich złożyła wniosek formalny 
o wyznaczeniu z funduszów marskałłowskich (2) specjalnych sum, które 
byłyby obracane na śubsydiowanie kongresmenów, znajdujących się w tä- 


kiej sytuacji, jak Thomas, May i im 


Należy przypuszezać, że powyższy wniosek — bez dłuższych dyskusji 

— zostanie szybko uchwałony. Bo po pierwsze — odznacza się on przewi- 

dującą praktycznością, a po drugie — przyjęcie tego wniosku, to sprawa, 

w której żywo zainteresowani są bardzo liczni koledzy pp. May'a i ASA 
: .D. 
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STYPENDYŚCI 


zresztą bardzo łagodnie — na kilka 


Brownowi, czy 


podobni. 


| m | a 
Błędy i przeoczenia 
W atmosierze braku czujności przeszło zebranie 
wyborcze w gminie Bielawy 


Chociaż sprawozdanie ustępującej 
egzekutywy Komitetu. Gminnego w 
Bielawach, paw. łowickiego, trwało 
długo, nie uwypukliło wszystkich 
zagadnień, istotnych dla tej gminy. 
Podkreślano prace spółdzielni „Sa- 
mopomoc Chłopska", ośrodka ma- 
szynowego, mówiono 0 szkoleniu 
partyjnym, rozwijającym się tu bar 
dzo słabe, o pracy Ligi Kobiet, 
ZMP. o niedociągnięciach orzaniza- 
cji, wynikających e niedostatecznej 
dyscypliny pracy. 

Jednakże sprawozdanie nie zawie 
rało jakiejkolwiek krytyki poczy= 
nań ustępującej egzekutywy ani se- 
kretarza organizacji, nie ujęło do 
kładnie dotychczasowych osiągnięć, 
bardzo pobieżnie potraktowało spra 
wę spółdzielni produkcyjnych. Nie 
wysuwało także żadnych wskazań 
dla przyszłej egzekutywy. 

Błędy te wynikały między innymi 
z tego, że sprawozdanie było opra- 
cowane tylko przez dwie osoby, bez 
większego zainteresowania sią i po- 
mocy ze strony Komitetu Powiato- 


wego w Łowiczu. 


= > 
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Pomimo, że towarzyszy zawiado* 
miono o zebraniu* wybórczym, na 
kilka dni przed terminem, 30 proc, 
ogółu nie stawiło się, a obecni byli 
bardzo słabo przygotowani do pro- 
wadzenia dyskusji. 

Towarzysze w swych wypowie- 
dziach, narzekali tylko na te lub in- 
ne niedomagania, nie usiłując szu- 
kać środków zaradczych. Tow. Pę- 
czek zwrócił uwagę na braki w pra- 
cy organizacj ZMP, ale nie powie- 


azia} w cale, w jakim stopniu po- 
nosi za to winę organizacja partyj- 
na, ani nie wskazał, co można było 
by zmienić na tym odcinku, 

Tow. Kraszewski słusznie zarzy* 
c, że Komitet Gminny rzadko zwo 
ływał zebrania partyjne, że w nic- 
których organizacjach gromadzkich 
już od dwóch miesięcy nie było ze- 
brań. 

Kilku towarzyszy uzupęłniło spra 
wozdanie sekretarza, podnosząc po- 
minięte przez niego zagadnienia — 
sprawę- rozbudowy sieci sklepów 
spółdzietczych, pracy grup agitato- 
rów; ezkoa śrialfabetów itp. 77777 

Rzeczowe i bojowe było wystą- 
pienie tow. Kubika, który poruszył 
sprawy bardzo istotne, wskazując 
na zadania, stojące przed nowowy- 
branymi władzami w związku z 
uchwałami II Plenum KC. Tow. 
Kubik podkreślił konieczność wzmo 
żenia bojowości organizacji partyj- 
nej. Wystąpienie tow. Kubika pe- 
ruszyło uczestników zebrania i oży- 
wiło znacznie dyskusję. 

æ = 


o 

Druga część zebrania, a mianowi- 
cie wybór kandydatów i składanie 
życiorysów, także udowodniła, że 
ani Komitet Gminny, ani Powiato- 
wy nie zadały sobie wiele trudu dis 
odpowiedniego przygotowania zebra 
nych do tego doniosłego momentu. 
Życiorysy składano pośpiesznie, a 
dyskusji nad nimi nie rozwinięto 
prawie wcale. Czujność towarzyszy 
uśpił jeden z zebranych. który 0- 
świadczył, że tutaj wszyscy dobrze 
się znają į nie potrzeba dokładnie 


Skracamy czas remontów 


W tych dniach na zebraniu bryga- 
dy remontowej w PZPB Nr 6 podję- 
te zostały zobowiązania długofalo- 
we. 

Pierwszy wystąpił ob. Krasowski, 
który przyrzekł zaoszczędzić zespo- 
łowo wraz ze swoją brygadą do koń- 
ca 1950 roku 1230 godzin na remon- 
tach, przez skrócenie czasu, wyzna- 
czonego przez CZPB do remontów za- 

biegawczych i kapitalnych. Ob. 

resler wykona remonty kapitalne 
krosien, jak i zapobiegawcze o 4 go- 
dziny wcześniej, co da w sumie do 
końca br. 1230 godzin oszczędności. 
Zespoły ob. ob, Ulanowskiego i Cza- 
bana zobowiązały się skrócić czas 
remontów kapitalnych przy wrze- 
ciennicach z 40 godzin do 86 i zapo- 
biegawczych z 92 godzin do 88 go- 
dzin, co przyniesie w sumie 216 za- 
oszczędzonych godziń. Zespoły ob. ob. 
Wolańskiego i Świderka skrócą czas 
remontu zapobiegawczego maszyn 
cbrączkowych z 30 godzin do 28 go 
dzin. Zespoły Lewerta i Szuberta zo- 
bowiązały się skrócić czas remontu 
zapobiegawczego na przewijarce ire 
monty kapitalne o 4 godziny. 
Sile, kierownik brygady remontowej, 
zcbowiązał się wraz z całą swoją zało: 
gą dopilnować przepisów eksploatacyj 
nych, remontów zapobiegawczych 
i kapitalnych, podnieść ich jakość 
i wzmóc kontrole techniczną. Usu- 


Ob. 


nięcie tych braków zmniejszy do koń 
ca br. godziny postojowe i uszkodze- 
nia o 10 procent. 

Ob. Mielczarek, dyr. techniczny, 
zobowiązał się zmniejszyć postoje do 
minimum oraz wzimócć czujność przy 
konserwacji maszyn produkcyjnych. 

F. Donder 


Robotnik dyrektorem Gazowni 


W Gazowni Miejskiej odbyła się 
wczoraj podniosła uroczystość, na 
którą przybyli przedstawiciele orga” 
nizacji partyjnej, rady zakładowej 
oraz prezydent miasta, tow. Minor. 
Do zebranych przemówił nowy dy- 
rektor Gazowni, dawny robotnik — 
tow. Baran. Tow. Baran pochodzi 


korespondent z PZPB Nr 6]z rodziny robotniczej i pracuje w na» 


| 
| 


Racjonalizatorzy przy pracy 


Tow. Ignacy Kuropatwa — racjonalizator z ZZPG — Wytwórnia 


Nr 6 w Łodzi zrealizował już szereg ciekawych pomysłów. 


= 


szej Gazowni od 80 lat, zatrudniony 
początkowo jako robotnik płacowy. 
Po wyzwoleniu Łodzi przez bohater- 
ską Armię Czerwoną tow. Baran, jaxo 
pierwszy wywiesił czerwoną flagę — | 


symbol zwycięstwa klasy robotniczej. | Í 


Dzięki ofiarnej pracy zawodowej 
oraz społecznej tow, Baran awanso- 
wał początkowo na stanowisko kie- 
rownika personalnego, a obecnie zo 
stał mianowany dyrektorem naszej 
Gazowni. Í 
Jeszcze jeden dowód, że w Polsce | 
budowej droga do awansu społecz- | 
nego stoi przed wszystkimi otwo: | 


rem, 
RB. Cackowska 
-« korespondent z Gazowni Miejskiej 


Odpowiedzi Redakcji: 
Oh. Wiktor Bujak — Prosimy o zgło. 
szenie się do Redakcji ul. Piotrkowska 
36—111 piętro — dział korespondentów 
fabrycznych w godz. od 10 dól4_iej, 
Ob. A. R. Stały Czytelnik, Z. M. — 
Sprawy Wasze przekazaliśmy kierownic_ 
twn PSS, 


| 
| 


rozpatrywać poszczególnych życio= 
rysów, 

A naprawdę było o co wypyty- 
wać. Należało przecież spytać tow. 
Płachtę, który przed wojną zajmo- 
wał posadę kancelisty w Urzędzie 
Gminnym, jak ustosunkowywał się 
do chłopów, należało zbadać prze- 
szłość tow. Sfaszewskiego, który 
by? sołtysem podczas okupacji. - 

Zebrani nie głosowali na każdego 
z kandydatów z osobna, lecz „hur- 
tem" na wszystkich. Wskutek tā- 
kiego postępowania napewno nieje= 
den z towarzyszy, który miałby coś 
dd móśienia, pie miał sposobności, 
albo może i brakło mu odwagi do 
wypowiedzenia swego zdania. Dru- 
gim poważnym błędem, popełnio- 
nym przez organizatorów zebrania, 
było pominięcie kobiet. W zebraniu 
nie uczestniczyła żadna kobieta, ani 
jedna więc nie weszła do nowych 
władz partyjnych. Ten fakt ocenić 
należy, jako wprost karygodne prze 
oczenie ze strony Komitetu Gminne 
zo w Bielawach. — Nie uchwalono 
także wytycznych dla nowych władz 
partyjnych, na co nie zwrócił na- 
wet uwagi przedstawiciel Komitetu 
Powiatowego, 

x « + 

Poważne błędy, jakie popełniła 
gmińńa organizacja partyjna w Bie 
lawach, wynikające po części z nie- 
dostatecznej opieki ze strony Komi- 
tetu Powiatowego, powinny zostać 
naprawione przez nowe władze par- 
tyjne. Trzeba do organizacji wcią- 
Enąć, pozostające dotychczas w za- 
pomnieniu kobiety, trzeba rozwinąć 
pracę agitatorów, $ żywiej zaintere- 
sować się zagadnieniem spółdzielcza 
ści produkcyjnej. Na doświadcze- 
niach wyciągniętych z błędów po- 
pełnionych przez dawną egzekiitywę 
nowa władza organizacji gminnej 
powinna uczyć się nowych, socjali- 
stycznych metod pracy. M, K. 


„Ośle tabiice* 


RZE 
s 
f: 


Przy wejściach na liczne budowy 
PPB w Warszawie obok tablic ilu- 
strującyci najlepsze osiągnięcia we 
współzawodnictwie, umieszczone są 
tablice z wykazem pracowników za 
niedbujących pracę z powodu piisń 
stwa. O ile przez zawsze zapełnioną 
tablicę współzawodnictwa przewija 
się coraz więcej nazwisk to wykazy 
na „oślich tablicach“ zmniejszają 
się: stale. i 

Na zdjęciu. jedna z tak zwanych 
„oślich tablic”, 

(Fot. Nowosielski) 


4 


struktorzy Dzielnicy Śródmieście- 
Prawa PZPR! 

Dnia 20 marca br. o godz. 16 od- 
bedzie so aa, odprawa instruk- 
cyjna w lokalu własnym przy ulie 
Gdańskiej 75. Na z 

Ze względu na ważność porusza- 
nych spraw obecność towarzyszy jest 
bezwzględnie obowiązkowa. 


Uwaga, członkowie PZPR 
Koło Gastronomików!. it 

20 marca, poniedziałek, godz. 9.80 
w lokalu Dzielnicy. Śródmieście, Piotr 
kowską 58, odbędzie się zebranie 
członków Podst. Org. Part. Gastro- 
nomików. 


Co przeszkadza wykończalni PZPB Nr 4? 


Istotne przyczyny ostatnich niepowodzeń 


Wykończalnia PZPB Nr 4 od daw- 
na należała do przodujacych i to nie 
tylko na terenie Łodzi, Tkaniny, wy- 
kończone w tym oddziałe odznacza- 
ły się zawsze wysoką jakością. 

I oto w ciągu ostatnich miesięcy ja 
kość tkanin nagle znacznie spadła. 

Na naradzie dyrektorów naczel- 
nych zakładów bawełnianych, która 
odbyła się niedawno w CZPB, kierow 
nictwo wykończalni wskazało, iż je- 
dną z podstawowych przyczyn tego 
spadku jakości jest nierówne ciśnie- 
nie pary, spowodowane katastrofal- 
nym stanem kotłów parowych i nie- 
odpowiednim gatunkiem węgła: Wy- 
wołuje to nierówność barw na tka- 
ninie i zmianę odcieni. Staje się to 
szczególnie widoczne przy jasnych 
tkaninach eksportowych. 


JAKOŚĆ I WĘGIEL 


Już w listopadzie ubiegłego roku 
sytuacja była tak poważna, że stara- 


"Wiosenna toaleta Łodzi 
< Wkrótce rozkwitną parki i zieleńce 
Zarząd Miejski dba o czystość i porządek w mieście 


Zarząd Miejski w Łodzi kładzie 
szczególny nacisk na podniesienie 
stanu sanitarnego i wyglądu estetycz 
nego naszego miasta. Należy też 
przyznać, że na tym odcinku uzy% 
kano już poważne osiągnięcia. W po- 
równaniu do okresu przedwojennego 
wzrosła trzykrotnie ilość zieleńców 
i parków publicznych w Łodzi. I oka“ 
zało się, że miasto nasze, uważane 
przez wszystkich za pozbawione zie- 
leni, posiada wiele pięknych ogrodów 
i parków. W okresie przedwojennym 


Śladem naszych artykułów 


PKO wyjaśnia 


Od dyr. PKO, Oddział w Łodzi, 
otrzymaliśmy pismo treści następu- 
jącej: 

„W związku z notatką, jaka uka- 
zała się w „Głosie Robotniczym” 
dn. 1. III. br. p. ti „5 lat... i Litz- 
mannstadt* wyjaśniamy, że wszel- 
kiego rodzaju przesyłki listowe wy- 
syłamy w kopertach z nadrukiem 
PKO. Wyjątkowo na skutek braku 
odpowiedniej wielkości kopert z na 
szym nadrukiem, pracowniczka Nna= 
sza użyła kopertę z nadrukiem mie- 
mieckim, przy czym zaniedbała obo 
wiązkowego w takich wypadkach 
zaklejenia wzgl. zamazania niemiec 


- „kiego napisu. Pracownica ta, została 


pociągnięta do. odpowiedzialności 
służbowej”. w 
Wybory 


do Komitetów Sklepowych 


PONIEDZIAŁEK %0 MARCA b. T. 
Łagiownicka 53: Nr. 222 — Łagiew- 
nicka 27, Nr 137 — Łagiewnicka 27, 
Nr 437 — Łagiewnicka 33, Nr 215 — 
Łagiewnicka 67. Lokal MRN No- 
wotki 16: Nr 641 — Nowomiejska 1, 
Nr 820 — Nowomiejska 3, Nr 633 — 
Nowomiejska 11, Nr 498 — Nowot- 


ki 4, Nr 28— Nowotki 6, Nr 167 — | 


Nowotki 6, Południowa 20: Nr 192 
—- Piotrkowska 29, Nr 239 — Więc 
kowskiego 12, Nr 389 — Piotrkow- 
ska 29, Nr 175 — Piotrkowska 37, 
Nr 348 — Więckowskiego 2. Bzko- 
ła Nr 46, Wólczańska 117: Nr 152 — 
Wólczańska 91, Nr 78 — Wólczań- 
ska 119, Nr 573 — Bandurskiego 19. 
Szkoła Nr 139, Gewonż 1: Nr 90 — 
Wichrowa 39, Nr 511 — Psżczyńska 
8, Nr 565 — Górska 4. Świetfica 
MZK, Dąbrowskiego 23: Nr 14 — 
Dąbrowskiego 16, Nr 676 — Dąbrow 
skiego 24, Nr 14 —- Dąbrowskie- 
go 34, Nr 405 — Dabrowskiego 26a, 
Nr 662 — Dąbrowskiego 71. Gimna- 
zjum Nr 3, Łęczycka 23: Nr 189 — 
Nampiórkowskiego 114, Nr 21 — Na- 
piórkowskiego 110. Dom Towarowy 
Pabianicka 188: Nr 447 — Pabianice 
ka 193, D. T. — Pabianicka 188. Po- 
czątek zebrań o godz, 18,30. 


ńumieratorów żadnych druków, 


w rozdzielniach PPK „Ruch“, 


„GŁOS ROBOTNICZY* 
W KAŻDYM DOMU CZŁOWIEKA 


ARIEARARANAJAJŃIARRNA AIN III IAI INA OIN 


jednak, otoczone wysokimi płotami 
1 murami, dostępne były tylko dla 
łódzkich fabrykantów. 

Wydział Plantacji Zarządu Miej 
skiego w przeciągu krótkiego okresu 
cząsu zamienił większość pofabry- 
kanekich ogrodów na parki publicz- 
ne, a na niszabudowanych placach w 
śródmieściu założył liczne zidleńce 
i kwietniki, W dalszym etapie swych 
prac, zmierzających do podniesienia 
wyglądu estetycznego miasta, Zarząd 
Miejski rozwinął energiczną akcją 
odśmiecania miasta. Akcją ta objęła 
na razie śródmieście i dzięki licznym 
kontrołom, przeprowadzanym przez 
dozory sanitarne oraz władze M.O. 
łódzcy dozorcy zaczęli więcej dbać 
o porządkowanie ulie. 

Nadchodzi wiosna. Dorocznym zwy 
ezajem przystępujemy de generalnej 
ofensywy na odcinku oczyszczania 
miasta, W ciągu kwietnia główny na- 
cisk zwrócony będzie na gruntowne 
uporządkowanie ulic i posesji łódz. 
kich nie tylko w śródmieściu, ale i na 
krańcach miasta. 

Zadanie to ułatwi fakt, że Zakład 
Oczyszczania Miasta uzyskał nowe 
wozy tzw. „bezpyłowe”, co pozwoli 
na sprawne obsłużenie łódzkich po- 
sesji. Również zwiększono tabor ase 
pizacyjny, który obsługiwać będzie 
przedmieścia łódzkie. Na ulicach ustą 
wione zostaną nowe kosze do. śmieci 


3 odpadków, s dla dezorców utrzymu- 


jących swe.posesje w-należytym po. 
rządku, przewidziano wiele nagród 
pieniężnych. Należy przy tym zazna 
czyć, że w bieżącym roku Łódzki Za» 
kład Oszyszczania Miasta bierze 
udział w ogólnopolskim współzawode 
nictwie | miast, rywalizując x war- 
szawskim ZOM. 


niem organizacji podstawowej i rady 
zakładowej zwołano nadzwyczajną 
komisję, w skład której weszli przed 
stawiciele CZPB oraz ŁK PZPR. 

Na skutek wynikłej z używania 
nieodpowiedniego gatunku węgla a- 
warii kotłów, zakłady miały wtedy 
kilka godzin postoju. W związku z 
tym komisja stwierdziła protokółar- 
nie: „Jeżeli w najbliższym czasie nie 
zostanie sprowadzony do kotłowni od 
powiedni węgiel, ruch oddziału jest 
zagrożony i może wywołać w każdej 
chwili wstrzymanie produkcji”, 

Druga komisja, która zebrała się 
nastepnego miesiąca, wydała podob- 
ne orzeczenie, postanawiając jedno- 
cześnie, że w bieżącym roku zostanie 
przeprowadzony gruntowny remont 
całej kotłowni. 

Przez pewien czas potem wykoń- 
czalnia „Czwórkł” otrzymywała do- 
bry węgiel i para dopływała równo- 
miernia do sal produkcyjnych. Lecz 
niedługo to trwało. Znów rozpoczęły 
się przydziały węgla koksującego, 
znów pekały ruszty i trzeba było sta- 
le odżużlowywać kotły. Spośród 4 ko 
tłów parowych 2 stale pozostają 
wskutek tego w remoncie. Mówił o 
tym kierownik wykończalni na nara- 
dzie w CZPB, Wydawało by się więc, 
że zawinił tutaj tylko Centralny Za- 
rząd, nie reagując na reklamacje 
„Czwórki. A Czasem... 

Dział Techniki i Ruchu przy CZPB 
na pytanie nasze w tej sprawie odpo» 
wiada, że wydział zaopatrzenia Wy- 
kończałni PZPR Nr 4 nie reklamował 
ani razu złego gatunku węgia. Dzia? 
Techniki i Ruchu zapewnia, że gdy- 
by to było nastąpiło natychmiast, 
skontrolowano by dostawy dla wy- 
kończałni i cofnięto przydział niecd- 
powiedniego węgla, Widocznie jed- 
nak wydział zaopatrzenia nie intere- 
sowa? się wcale tą strawą. Nie dopi 
nowało jej również kierownictwo za- 
kładów. Jednym słowem, narzekania 
na węgiel nie dotarły tam, gdzie trze 
ba, a cierpi na t jakość produkcji. 

Obojętność? Niedbalstwo? Ale nie 
tylka w tym wypadku. 


DLACZEGO NIE WCZEŚNIEJ? 

Na początku bieżącego miesiąca 
wykończalnia miała 3 dni postoju, W 
ciągu trzech dni maszynv stały Dez- 
czynnie, robotnicy zostali pozbawieni 
pracy. Spowodowała to awaria pom- 
py. Awaria, którą należało przewi: 
dzieć wcześniej. Nikomu nie przyszło 
na myśl, że pompa, działająca bez re 
moniu przęz 11 lat. moża się wreszcie 
popsuć i że należy wyremontować 
druga, która już od dłuższego czasu 
była popsuta, sby w razie potrzeby 
fabryka ani przez chwilę nie była po 
zbawiona wody. Tymczasem wydział 
ruchu przystąpił do remontu dopiero 
wtedy, gdy jedyna pompą odmówiła 
wreszcie posłuszeństwa. Wskutek te- 
go trzeba było zatrzymać całą fehry- 
kę. Podobno wcześniej brakowało 
części, potrzebnych do reperacji -= 
dziwne jednak, że znalazły się one 
wnet, gdy nastąpiła awaria. Widocz- 


nie dopiero wtedy  postarano się o 
znalezienie ich i sprowadzenie do za- 
kładu. Ten beztroski stosunek do naj 
bardziej pałących spraw ze strony 
kierownictwa zakładu, rady i organi- 
zacji podstawowej przejawia się i na 
innych odcinkach pracy. 


NIE-SZYBKOŚCIOWE REMONTY 

Wykończalnia PZPB Nr 4 nie przy 
swoiła sobie jeszcze nowego, Socja- 
listycznego systemu pracy, w dzie- 
dzinie szybkościowych remontów. Re 
monty maszyn odbywają się w iście 
żółwim tempie. Wyvdział ruchu, na 
przykład, montuje maszynę farbiar- 
ską już od pół roku, pralnicę — 8 
miesięcy. A farbiarnia i pralnia sta- 
nowią dwa „wąskie gardła” wykoń- 
czalni. Wydział ruchu już od miesią- 
cą nie może znaleźć czasu na zmon- 
łowanie kotłów do gotowania zagęsz 
czeń, chociaż brak tych kotłów daje 
się dotkliwie we znaki. Parownik, 
sprowadzony także przed miesiącem, 
stoi do dnia dzisiejszego na podwó- 
rzu, nie mogąc się doczekać przenie- 
sienia do sali produkcyjnej, a były 
właśnie trzy dni wolne i można było 
do tej pracy zmobilizować robotni- 
ków. l - 
TRZEBA PRZEŁAMAĆ 
MUR OBOJĘTNOŚCI 

Rozmawiając z wieloma pracowni- 
kami nabiera się przekonania, że sta 
rają się oni nie robić nic, co wykra- 
cza poza ścisłe ramy ich kompeten- 
cji. Kierownik wykończalni interesu- 
je się wyłącznie produkcyjnymi spra 
wami. Remonty? — to sprawa wy- 
działu ruchu i dyrekcji technicznej. 
Węgiel? — o to niech się troszczy 
wydział zaopatrzenia. Padobnego zda 
nia jest również i rada zakładowa. 
Nie więc dziwnego, że zarówno wy- 
dział remontu, jak i zaopatrzenie ku- 
teia, pozbawione kontroli i zachęty 
że strony tych czynników, które po- 
winny interesować się potrzebami za 
kładu i walczyć o to, eo zakładom 
jest niezbedne dla równomiernego i 
pomyślnego wypełniania planów pro- 
dukcyjnych, 1 

Wielki czas, aby przełamano ten 
mur obojętności. Wielki czas, aby wy 
kończalnia PZPB Nr 4 zaczęła wal- 
czyć o usunięcie trudności, hamują- 
cych jej produkcję. Tvlkó taki, bojo- 
wy stosunek do bieżących zagadnień, 
pozwoli jej pozostać nadal przodują 
cym zakładem, 

. H. Sam. 
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Kierownictwo sklepu 

zostanie ukarane 
Powszechna Spółdzielmia Spożyw= 
ców madesłąła nam na temat umie- 
szczonej w „Głosie" Nr 63 wzmian= 
ki pt: „Smacznego apetytu”, wy- 

jaśnienie, w którym czytamy: 
„Zarzuty stawiane w artykule są 
słuszne. Kierownictwo sklepu zosta” 


Prace brygad ozorowych © sklepach PSS 


Przy Komitecie Działowym dia 
sklepowych PSS powołana została 
Komisja, której zadaniem będzię kon 
trola pracy brygad wzorowych, W 
Łodzi pracuje już ponad 40 brygad 
wzorowych, które postanowiły usu- 
wać wszelkie braki swych sklepów i 
załatwiać jak najlepiej kupujących. 

W skład Komisji Kontrolującej we 
szli przedstawiciele organizacji par- 
tyjnej przy PSS, ORZZ, spółdziel- 
czych rad dzielnicowych, ZMP, Ligi 
Kobiet, Zw. Zaw. Prac. Spółdzieł- 
czych, Koła Związkowego dia skle- 
powych 1 Redakcji „Głosu Robotni- 
czego”, 

Poszczególni 


członkowie Komisji 


Chcesz mieć w domu - fabryce „Głos Robotniczy” 
wpłacaj regularnie przedpłaty na prenumeratę 


PRENUMERATĘ POCZTOWA  ZLECONĄ, miesięcznie zł 100, przyj- 
muja do dnia 20 każdego miesiąca na miesiąc następny wszystkie Urzędy . 
i Agencje Pocztowe oraz listonosze wiejscy, 

Ten rodzaj zamawiania prenumeraty nie wymaga wypełaiania przez pre- 


PRENUMERATĘ POCZTOWA—OPASKOWĄ, zamawia się za pośrednie» 
twem PPK „Ruch* Oddział w Łodzi przez wpłatę za konto PKO VII — 
8633 zł, 100, do 20 każdego miesiąca na miesiąc następny. 

PRENUMERATĘ Z ODBIOREM NA MIEJSCU — miesięcznis zł 90 
przyjmują do dnia 22 każdego miesiąca na miesiąc następny: Biuro Prenume- 
raty PPK „Ruch“, Łódź, ul. Piotrkowska 53 oraz rozdzielnie PPK „Ruch“ 
w następujących miastach powiatowych: 
Sieradz, Zduńska Wola, Tomaszów - Maz., Opoczno, Końskie, Brzeziny, Kut- 
no, Łowicz, Ozorków, Skierniewice, Rawa - Maz. 

W PRENUMERACIE ZAKŁADOWEJ „GŁOS ROBOTNICZY"* KO- 
SZTUJE TYLKO ZŁ 60 MIESIĘCZNIE. | 

Frenumeratę przyjmują do 25 każdego miesiąca na miesiąc następny kol 
porterzy fabryczni w zakładach pracy. 
prenumeratę począwszy od pięciu egzemplarzy wźwyż, uiszezając przedpłaty 


Pabianice, Piotrków, Radomsko, 


Kolporter fabryczny może zamówić 


Pora tym „GLOS ROBOTNICZY”, pojedyńczy egzemplarz 3 zł można nav 
być we wszystkich kioskach gazetowych, kioskach dworcowych i u sprzedaw- 
ców peronowych na terenie całej Polski, 


PRACY — MIASTA I WSI! 


przeprowadzać będą dwa razy w mie 
siącu kontrolę powierzonych im skle 
pów, przy pomocy specjalnie wyzna- 
czonych rzeczoznawców. Pod uwagę 
brane będą takie czynniki, jak: u- 
przejmość i higiena obsługi, stosowa 
nie się do nowoczesnych metod pra- 
cy, dbałość o należyte zaopatrzenie 


będą kontrolowane przez specjalną komisję 


sklepu we wszelkie potrzebne arty- 
kuły. - 

Brygady, które zadektarowały się, 
jako wzorowe, a nie spełniają wszyst 
kich należnych warunków — utracą 
to zaszczytne miano. Dla najlepszych 
brygad natomiast przewidziane są 
nagrody, (sw) 


Uczniowie sami zradiofonizowali swą uczelnię 
Miła uroczystość w Szkole TPD Nr 4 


Miła uroczystość odbyła się w Szka 
le TPD Nr 4 przy ul. Armii Czerwo- 
nej 41. Uczniowie własnymi siłami 
zradiofonizowali budynek szkolny, 
Sami wykonali wszystkie prace, zwią 
zane z instalacją, opierając się na 
wskazówkach opiekuna koła fizyczno 
chemicznego — ob. Szurgota. 

Pierwsza audycja zgromadziła ea- 


łą młodzież szkoły. 

Warto zaznaczyć, że Szkoła TPD 
Nr 4 jest pierwszą, zradiofonizowaną 
przez uczniów szkołą w Łodzi. Zorga- 
nizowano tu również tzw. „kącik ra- 
diowy” i w godzinach zajęć świetli 
towych sami uczniowie będą nada- 
wać audycje dla świetlicy. 

(Szym) 


Miejski Handel Detaliczny | 
Artykułami Spożywczymi w Łodzi 


ý zatrudni natychmiast: 


1. technika budowlane 


2. kierownika 
7 3. lustratorów 


Podania należy składać w Oddziale Personalnym MHD AS, 
Piotrkowska 104a, II oficyjna, III p. 


Ogłoszenie o przetargu 
W dniu 20 marcą rb. o godz. 10 rano odbędzie się 


ny na sprzedaż samochodów 


nej. 
t mochód osobowy marki „Mercedes" 


80 procent. 


Samochód osobowy marki „Wanderer“, typ W.231, bez ogumienia, 
Samochód osobowy marki „Ford“, V.8, typ. 60, bez ogumienia, 
Samochód ciężarowy marki „Oppel Blitz“, 3 ton. bez ogumienia. 
Przetarg odbędzie się w miejscu postoju samochodów w Łodzi, przy 


ul. Wierzbowej Nr 35. 


Samochody można oglądać w dniach od 15 do 18 marca rb, w godz. od 


12 do 14, 
a e 


go 
lustracji handlowej | 


288-k 


, należących do yamasa ekstyl- 
typ 320, na ogumieniu zużytym 


AZOT" Sras 
i 1160 BOIĄCIKG 


Czytelnicy nasi zwracają uwagę... 


ł Niewykorzystany lokal 
Mieszkaniec Chojen, ob. Jaguszewski, pisze nam: „Przy ulicy Rzgow- 
skiej 143 znajduje się dotychczas niewykorzystany lokal, stanowigcy. własność 


PSS, a liczący 5. pomieszczeń. 


Tymczasem dzielnica Chojny dotkliwie od- 


czuwa brak jadłodajni popularnych. Zadziwia nas to, tym bardziej, że PSS 
płaci ża ten lokal dość wysoki czynsz komorniany i pieniądze te idą w istocie 
na marne... Natomiast mieszkańcy Chojen nie mają gdzie zjeść taniego i zdro- 


wego posilku“. $ 


Powszechna Spółdzielnia Spożywców powinna jak najszybciej zainteresować 
się sprawę uruchomienia jadłodajni na Chojnach. Oczekujemy wyjaśnień. 


Q ulgowe bilety dla świata pracy... 


— „Człowiek pracy chciałby czasem wybrać” się w walny dzicń do teatru 


— pisze nam jedna_z czytelniczek — i 
Po całotygodniowej pracy pragnie się przecież 


niedzielę ulgowych biletów. 
kultoralnej i pożytecznej rozrywki. 


jednak łódzkie teatry nie, sprzedają na 


Niestety, na normalny bilet nie każdy 


może sobie pozwolić, a ulgowych — nie ma. Wyłącznie Teatr Nowy sprzedaje 
na te dni bilety ulgowe, więc sprawa widocznie jest możliwa do przeprowa- 
dzenia. Dobrze byłoby, gdyhy i inne teatry poszły w jego ślady% ` 


Uwagi naszej czytelniczki wydają 


cja teatrów łódzkich zastanowi się nad tą sprawą. 


nam się słuszne. Niewątpliwie, dyrek- 


Komitety 


Domowe 


usprawniają swą pracą 


„ W dniu wczorajszym w świetlicy 
PZPB.Nr 2, przy ul. Ogrodowej 18, 
odbyło się posiedzenie przedstawi- 
cieli Komitetów Domowych, zorgani 
zowane przez Komisję Komitetów 
Blokowych przy  Dzielnicowej Ra- 
dzie Narodowej Łódź - Śródmieście. 
Dużą salę PZPB Nr 2 po brzegi wy- 
pełnili przedstawiciele Komitetów 
Domowych, którzy stawili się na ze- 
branie nadzwyczaj licznie, w liczbie 
okoła 800 osób. 

Przedstawiciele Komitetów Domo 
wych w ożywionej dyskusji wypo- 
wiadali swoje uwagi i spostrzeżenia 
co do remontów i świadczeń na re- 
monty, wykazując wielkie zaintere- 
sowanie tymi sprawami. 

Komitety Domowe sprawować bę- 
dą ścisłą kontrole nad wydatkowa- 
niem snm zebranych przez lokato- 
rów na naprawy | remonty i będą 
składać sprawozdania lokatorom, 
jak zostały zmżyte te sumy, 


UJEMY BOLĄCZKI 


nie przykładnie ukarane, a właści- 
wy kierownik rejonu otrzyma na- 
gang“, o PENTAN 

W sprawie „dröobiyéhć. 

W związku z umieszczoną w N-rze' 
59 „Głosu Robotniczego" notatką p. 
t: „Odrzucanie drobnych“ PSS ko- 
munikuje nam; 

„Sprawa  zestała  protokularnie 
zbadana, osobę winną — pouczono 
i wyciągnięto w stosunku do niej 
odpowiednie konsekwencje”. 


s, a . Å. 
Sw. Biurokracy nie będzie 
straszył w Starostwie 

Północnym 

Zarząd Miejski wyjaśnia nam 
(w związku z notatką, jaka ukazała 
się w dniu 7 marca pt.: „Biurokra- 
cja w Starostwie Łódź - Północ): 

„Po ustaleniu słuszności zarzutów 
ob. Nowaka — wydane zostało Sta- 


Podobne zebrania odbywać się bę 
dą częściej, co jest bardzo wskazane 
ze wzgiędu na zainteresowanie sig 
ogółu lokatorów pracą Komitetów 
Domowych. 


Wystawa — obrazująca 
twórczość Smetany 


Zarząd Wojewódzki Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko - Czechosłowac- 
kiej urządza w sali Domu Żołnierza, 
przy ul. Daszyńskiego 34, wystawę, 
obrazującą twórczość =- kompozytora 
czeskiego, Bedrzycha Smetany, 

Uroczyste otwarcie wystawy przez 
Ob. Prezydenta Miasta nastąpi w 
dniu 19 marca 1950 r. o godz. 12. 

Wystawa trwać będzie od 19 do 
28 marca rb. w godz. od 10 do 18. 

Wstęp na wystawę bezpłatny, 


rostwu Grodzkiemu Łódź = Północ 
polecenie zwrotu niesłusznie pobra- 


„Lpych opłat. oraz pouczenią praców= 
4 nikówy 0 <konieczności 


załatwiania 
interesantów w granicach kompe- 
tencji poszczególnych komórek orga 
nizacyjnych. 


Nowoczesny pejzaż 
francuski 


Państwowe Muzeum Sztuki w Ło 
dzi przy ul. Więckowskiego 36, ¢- 
twiera w niedzielę dnia 19'b. m. o 
godz. 12 nową wystawę 6kresową 
p. t: „Nowoczesny pejzaż francu- 
ski*. Będzie to bardzo ciekawa wy- 
stawa pouczająca, ujęta w ten spo- 
sób, że liczne eksponaty metodycz- 
nie ułożone dadzą jasny pogląd na 
ten kierunek malarstwa XTX i XX 
wieku. Kis 


ddczyty w Ośrodku 


Propagandy Sztuki 


Wydział Kultury i Sztuki Zarządu | w środę — „Wpływ sztuk; na žy- 


Miejskiego urządza w przyszłym ty- 
godniu w Ośrodku Propagandy Sztu 
ki następujące impfezy: » 

W moniedziałek 20 marca odbę- 
dzie się odczyt Romana Zrębowicza 
pt. „Chopin i Delacroix“ (z ilustra- 
cją muzyczną); we wtorek 21 b. m. 
wieczór autorski Stanisława Pięta- 
ka (czyta autor, udział recytatorski 
K. Wydrzyńskiej i I. Sikiryckiego), 


cie społeczńne* — qdczyt wygłosi 
prof. dr. Jan Szczępański, w piątek 
24 marca — „Literatura Niemiec- 
kiej Republiki Demokratycznej“ — 
prelegent ;,T. Kubik, recytacje I Si- 
kiryckiego, w sobotę dnia 25 marca 
„Radziecka krytyka literacka" — 


wygłosi Leon Gomolicki. 


Początek wszystkich imprez o go- 
dzinie 19,15. Wstep bezpłatny, 


W dniu 16.IIL1950 r. 


lizmu Towarzyszkę. 


z ul. Rudzkiej 56. 


pokaz z 


tow. Orłowska Barbara 
I sekr. Podst. Org. Terenowej PZPR przy Dz, Ruda Pabianicka 
W zmarłej tracimy oddanq sprawie socja- 


Pogrzeb odbędzie w dniu 19.111 br, o godz.16, 


Kom, Dz. PZPR Ruda Pab. 


Uwaga, korespondenci fabryczni 
„GŁOSU ROBOTNICZEGO" 
i uczestnicy pokazów filmowych 


Dziś, tj. 19.3 br. o godz. 10 rano w ki. 

nie „lecza“ 4 zranić 108; „odbędzie ea 
ięty niewyświeilaneso dot 

filmu radzieckiego Ah 


p. t£ „Córka Marynarza“. 


Po pokazie dyskusja 


zmarła 


è - 


B aa dae a a 


Nr 78 


wz 


4 R 
(i 


Co pisała prasa łódzka 19 marca 1930 r. przys 


UCIECZKA Z PAWIAKA 
Z Pawiaka — wiezienia 


w tajemniczy sposób. Zmobilizowa- 
na policja po wielogodzinnym po- 
ścigu powróciła z niczym. Więżnio- 
wie, którzy byli zatrudnieni w ko- 
Jet ge — uciekli po prostu przez ko 
m 


„CATENA* 
ABSORBUJE ŁODZIAN 


Pisma donoszą o nowej manii sza 
lejącej w Łodzi — jest to tzw. „Ca- 
tena“ czyli łańcuszek listowy, wy- 
syłany przez naiwnych ludzi do 
swych bliskich i znajomych. Od cza 
sów „joja“ — nie-było czegoś po- 
dobnego w naszym mieście. W związ 
ku m „Catena“ poczta robi ostatnio 
większe obroty. Jest to jeden chy- 
ba dodatni objaw w naszych kryzy- 
sowych czasach („Republika“). 


SPADEK EKSPORTU MASŁA 
t masła polskiego zagrani- 
e został 


PANSTWOWY TEATR 
im. STEFANA JARACZA 
Lb. (ul. Jaracza 27) 

Dziś o godz. 19.15 sztuka L. Krucz- 
kowskiego pt. „Odwety* w drugiej 
wersji. 

„W poniedziałek 20 bm. — teatr 
nieczynny. 

PAŃSTWOWY TEATR NOWY 

(Daszyńskiego 34, tel. 181-34) 

Teatr nieczynny aż do odwołania. 

PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
(ul. Obrońców Stalingradu 21; 
tel. 150-36) 

Codziennie o godz. 19.15 „Niemey* 
Leona Kruczkowskiego z Karolem 
Adwentowiczem w roli prof. Sonnen 
brucha, 

W poniedziałek teatr nieczynny. 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA* i 
(ut. Piotrkowska 243) 

Dziś, o godz, 19.15 „Królowa przed 
mieścia'. 

PAŃSTWOWY TEATR LALEK 

y „PINOKIO“ 

(Łódź, ul. Nawrot 27, tel. 135-74) 

Niedziela, dnia 19 marca br., godz. 
12 — widowisko otwarte pt. „Histo- 
Tia całą o niebieskich migdałach”. 

PAŃSTWOWY TEATR LALEK 

| „ARLEKRIN* 
(Łódź, Piotrkowska 152, tel. 258-99) 

Niedziela, dnia 19 marca br. o go-| 
dzinie 15 i 17.15 widowisko pt. „Zło- 
ta rybka”. | 


Duńczycy rzucają bowiem. masło na 


I z w War- |rynki światowe po cenach siższych 
szawie — uciekło dwóch więżniów |o 30 procent. Konkurencja 


w tych 
warunkach ólemoż- 


liwa. 
POLOWANIE NA UL. ANDRZEJA 
„Olbrzymi tłum — z dwoma poli 
cjantami na czele — urządził wczo 
raj regularne polowanie na psa — 
wilka, który pokąsał kilka osób. 
Zdziczałego psa udało się wreszcie 
schwytać „na lasso“. 


KRADNA Z GŁODU 
W cukierni, Piotra Borczyka w 
Piotrkowie przy ul. Słowackiego ja- 
kiś nieznany osobnik wybił szybę 
i skradł kilka ciastek, konsumując 
je na miejscu. 


NAGŁY POWRÓT ZIMY 
Po słonecznej i ciepłej pogodzie, 
która trwała przez kilka miesięcy 
spadł w Łodzi wielki śnieg. Tempe- 
ratura opadła do kilku stopni poni- 


jest zupełnie 


zupełnie zahamowany. |żej zera. 


NIEDZIELA 19 MARCA 1950 


8.00 Dziennik poranny. 9.00 Kon- 
cert organowy. 9.380 Muzyka z płyt. 
10.20 „Wieś śpiewa i tańczy”, 11.12 
(Ł) „Od naszych korespondentów. 
11.27 (Ł) Recital śpiewaczy. 11.57 
Sygnał czasu i hejnał z Wieży Ma- 
riackiej, 12.04 Dziennik południowy, 
12.15 Koncert, 13.00 „U naszych twór 
ców". 13.15 Audycja regionalna, 
14.00 Wiersze J. Kochanowskiego. | 
14.20 Koncert Polskiej Kapeli Ludo- 
wej. 14.25 „Życiorys Wacława Świąt» 
kowskiego", 15,00 Kwadrans piosen- 
ki. 15.15 Koncert dla świetlic dziecię- 
cych. 16.00 Dziennik popołudniowy. 
16.20 „Nasze chóry śpiewają”. 16.50 
„Dzieje książki”, 18,00 Konstanty Za 
słonow* — słuchowisko. 19.00 Fr. 
Schubert — Oktet. 19.30 „Węgry 
przemawiają do Polski”. 20.00 Dzien 
nik wieczorny. 20,40 (Ł) „Pan. ihu 
rza”; -21,00 Wieczorna Serenada. 
81.30 Polskie pieśni masowe. 21.50 
(Ł) Zapraszamy do tańca. 22.05 (Ł) 
Wiadomości sportowe lokalne. 22.15 
(Ł) Wiadomości sportowe. 22.30 Mu- 
zyka taneczna. 23.00 Ostatnie wiado- 
mości. 24.00 Zakończenie audycji 
i Hymn. 


ADRIA — dla młodzieży (Stalina 1) 
„Czarodziejskie ziarno“ godz. 14, 
16, 18, 20, poranek godz. 11 

BAŁTYK (Narutowicza 20) „Miasto 
wyciąć godz. 138.30, 16, 18.80, 
sy 

BAJKA (Franciszkańska 31) „Pu 
stelnia Parmeńska* I seria godz. 
14, 16, 18, 20 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) — „Pro- 
gram aktualności krajowych i za“ 
granicznych Nr 12“ — godz. 11, 12, 
18,16, 17, 18, 19, 20, 21 

HEL — dla młodzieży (Legionów 2) 
„Statek pułapka” godz. 14, 16, 18, 
20, poranek godz. 10, 12 

MUZA (Pabianicka 178) „Rajms“ 
godz. 16, 18, 20, poranek godz. 11 

POLONIA (Piotrkowska 67) „Piędź 
ziemi“ godz. 13.80, 16, .18.80, 21, 
poranek godz. 11 

PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) 
„Ziemia woła godz. 15, 17.80, 20, 
poranek godz, 11 

ROBOTNIK (Kilińskiego 187) „Zo”| 
ja“ godz. 14, 16, 18, 20 

ROMA (Rzgowska 84) „Czarci Żleb“ 
godz. 15.30, 18, 20.30, poranek go- 


dzina 11 

REKORD (Rzgowska 2) „Czarodziej 
sadów” dla młodzieży godzina 14; 
„Płomień Nowego Orleanu* godz. 
16, 18, 20 

STYLOWY (Kilińskiego 128) „Lek- 
komyślna siostra* godz. 12.80, 15, 
17,30, 20 

ŚWIT (Bałucki Rynek 2) „Miłość na 
lekarstwo” godz. 14, 16, 18, 20 

TĘCZA (Piotrkowska 108) „O 6 wie- 
czorem po wojnie* godz. 14.30, 
16.30, 18.30, 20.30 

TATRY (Sieńkiewicza 40) „Dubrow” 
ski“ godz. 16, 18, 20, poranek go- 
dzina 11 

WISŁA. (Daszyńskiego 1) „Miasto 
westchnień” godz. 13, 15,30, 18, 
20.30, poranek godz. 10.30 

WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) „Awan 
tura na wsi“ godz. 14.30, 16.30, 
18.30, 20.30, poranek godz. 11 

WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) — 
„Torpedowiec Nieugięty" godz. 14, 
16, 18, 20, poranek godz. 11 : 

ZACHĘTA (Zgierska 26) „Burza nad 
Azją“ godz. 16, 18, 20, poranek go- 
dzina 11 

% 


Przez podniesienie poziomu prac 


z 


| organizacyjnych i szkoleniowych —. 
pieszymy wykonanie Planu 6-letniego 


— stwierdza pierwsze zebranie plenarne WKKF w Łodzi 


z uchwałą Biura 


Zgodnie 


został powołany do 


Politycznego KC PZPR. niedawno 
życia Główny Komitet Kul- 


tury Fizycznej, którego zadaniem ješt stworzenie jak najpomyślniej- 
szych warunków upowszechnienia kultury fizycznej oraz podniesienie 


poziomu ideowego i wychowawczego 


naszego ruchu sportowego. 


Główny Komitet Kultury Fizycznej jest państwowym organem pla- 


nowania, kierownietwa i kontroli 


całokształtu spraw kultury fizycz- 


nej sportu, a odpowiednikiem jego na szczeblach wojewódzkich będa 


Komitety Wojewódzkie. 


„ Wezoraj w sali Urzędu Woejewódz- 
kiego przy ul. Ogrodowej 15 odbyło 
się pierwsze plenarne posiedzenie 
Wojewódzkiego Komitetu Kultury 
Fizycznej w Łodzi, powołanego przez 
przewodniczącego Głównego Komite- 
tu Kultury Fizycznej, posła Luejana 
Motykę. 

GODZINA 9 RANO W SALI 
URZĘDU WOJEWÓDZKIEGO 


O godzinie 9 rano sala konferen- 
cyjna przy ul. Ogrodowej zaczęła się 
już zapełniać zaproszonymi gośćmi, 
wśród których dostrzec można było 
wielu działaczy sportowych i popa- 
laanych sportowców. Wśród zebra- 
nych panuje nastrój podniosły, uro- 
czysty. Przybycie przedstawiciela 
Partii w osobie sekretarza KŁ, tow. 
Uzdańskiego, prezydenta miasta, 
tow. Minora, wojewody Szymanka, 
przedstawiciela GKKF, płk. Szem- 
berga i wieła innych działaczy robot- 
niczej Łodzi oraz 8 przodowników 
pracy — wywołuje poruszenie wśród 
zebranych i podnosi jeszcze bardziej 
ten nastrój, sprawiając, że szept pro- 
wadzonych tu i ówdzie rozmów cich- 
rie i robi się idealna cisza. Gdy sta- 
ry, gdański zegar wybijał godzinę 
9.80, prezydium WKKF zasiadło już 
za stołem prezydialnym i rozpoczęto 
obrady, które się przeciągnęły do go- 
dziny 14.45, 

„Jakie sprawy omawiano na tym 
pierwszym, roboczym, bo takim było 
w istocie, żebraniu plenarnym WKKFE 
w Łodzi? 

JAKIE ZADANIA STOJĄ W TEJ 
CHWILI PRZED NASZYM WYCHO 
WANIEM FIZ. I SPORTEM? 

Aby dać odpowiedź na to pytąnie, 
musimy najpierw uprzytomnić sóbie, 
jakie w tej chwili zadania spoczywa- 
ją na naszym wychowaniu fizycz 
nym i sporcie. 

W chwili obecnej, w chwili za- 
ostrzającej, się walki ~ klasowej 
i wzmożonej walki o pokój i socja- 
lizm, w chwili gdy wstępujemy w 
6.letni Plan gospodarczy, wychowa 
nie fizyczne i sport mają za zadanie 
przede wszystkim wychować jak naj 
liczniejsze kadry radosnych, silnych 
fizycznie. i moralnie, odpornych na 
wszelkie trudy obywateli. Oto naj- 
ważniejsze zadanie stojace przed na- 
mi. 

URZECZYWISTNIAMY ZADANIA 
POSTAWIONE NAM 
PRZEZ BP KC PZPR 

— Powstanie Komitetów Kultury 


WIĘKSZE WYGRANE 


89 LOFERU 
2 dzień ciągnienia l-e) klasy 


Główna wygrana dnia 1.000.000 zi 
padła na Nr 42478 w Łodzi. 


Wygrana 500.000 zł padła na Nr 
27104. 


Wygrane po 100.000 zł padły na 
NrNr: 10459 15693 18514 23459 59276 
80450 86192 101727, 

Wygrane po 40.000 zł padły na 
NrNr: 17750 -53405 63996 64003 
'78192 92839 102706. 

Wygrane po 16.000 zł padły na 
NrNr: 354 2504 66138 13383 14195 
17715 21432 21975 28110 24685 28572 
30909 33587 37302 44392 47225 47388 
49016 50362 64700 66247 68141 68417 
79093 81648 87991 89400 31956 94258 
94849 95735 97115 99897 101130 
104595 108197. 


Fizycznej powiedział wczoraj 
przedstawiciel GKKF, płk Szemberg 
— to urzeczywistnienie zadań posta- 
wionych nam przez Biuro Polityczne 
KC PZPR, to połączenie nurtu życią 
sportowego z naszym życiem poli: 
tycznym i społecznym, to wreszcie 
nowy krok w kierunku wyprowadze- 
nia nowych milionów młodzieży na 
boiska sportowe w celu konkretnego 
przygotowania jej do oczekujących 
ją zadań, związanych z gigantycz= 
nym 6-letnim Planem gospodarczym, 
w którego progi wstępujemy. 
KONKRETNE ZADANIA 
Jakie więc w związku z tym kon: 
kretne zadania stają przed WKKRE 
w Łodzi. Poważne i nie łatwe. Do 
czołowych zadań musimy zaliczyć 
przede wszystkim walkę o dalsze or- 
ganizacyjne i polityczne wzmocnienie 
naszych LZS, zwłaszcza w PGRi kół 
sportowych, otoczyć większą opieką 
na polu kultury fizycznej i sportu 
szkolnictwo tak ogólnokształcące, jak 
i zawodowe, nawiązać ścisłą współ- 
pracę i okazać najdałej idącą pomoc 
na polu krzewienia kf i sportu klu- 
bom „Gwardii“. oraz Legu“ i wresz 
cie zwalczać do końca zgubne tradycje 
sportu burżuazyjnego, tkwiące jesz” 
cze w niektórych naszych klubach, 
a nawet zrzeszeniach sportowych, 
GOSPODARKA MUSI BYĆ 


RACJONALNA 
Do dalszych zadań WKKF będzie 
należało racjonalne wydatkowanie 


funduszy, jakie Państwo i społeczeń- 
śtwo przeznaczy ma sport i wycho- 
wanie fizyczne, dalej kontrola nad 
sprawiedliwym, rozdziałem sprzętu 
sportowego, racjonalne wyzyskanie 
fachowców i instruktorów sporto- 
wych oraz otoczenie id polityczną 
opieką, 


jak również organizowanie 
kursów szkoleniowych i racjonalny, 


Najwyższy już cren abysmy skoń 
czyli tu z przypadkowością i kumo- 
terstwem. 


ZMOBILIZUJEMY LUDZI 
DOBREJ WOLI 

Ważnym zadaniem, stojącym przed 
WKKF będzie również zaktywizowa* 
nie jak najszerszych rzesz entuzją- 
stów wychowania fizycznego i spor- 
tu do wniesienia swego wkładu w 
prace związane z dalszym rozwojem 
kultury fizycznej i sportu w Łodzi 
i naszym województwie. Uchwała 
GKKF o wprowadzenie zaszczytnego 
tytułu i sdznaczenia Zasłużonego 
Działacza Sportowego, powinna ułat- 
wić WKKF pracę na tym odcinku. 

Nowy styl pracy WKKF musi opie 
rać się na kolektywności. Komite$ 
musi krytycznie i samokrytycznie 
analizować wszystkie sprawy i podej 
mować konkretne uchwały. 

Podejmowanie uchwał to jednak 
nie wszystko, WKKFE przez osobisty 
kontakt z terenem musi kontrolować 
wykonywanie tych uchwał, musi 
przyjąć zasadę ciąglej obserwacji 
żywego człowieka. 

OŻYWIONA DYSKUSJA 

Wokół tych nowych zadań, stoją- 
cych przed przystępującym do dzia- 
łalności WKKF w Łodzi, rozwinęła 
się wczoraj długa, wyczerpująca dy- 
skusja. Głos brało w niej 11 mów- 
ców. Znaczna część dyskutantów 
wskazywała na masę trosk i niedo- 
ciągnięć, tkwiących jeszcze w na- 
szym życiu sportowym, z którymi 
wałka uzupełni plan „działalno- 
ści WKKF na rok 1950, przyjęty ©- 
dnogłośnie przez płenum. 

— Dorobek dzisiejszych obrad bę- 
dzie miał niewątpliwie doniosłe zna- 
czenie dla dalszego rozwoju naszego 
wychowania fizycznego i sportu, ale 
tylko wtedy, gdy zostaną one prze 
niesione w teren i o ile będą całko- 
wicie wprowadzone w życie — pod- 
sumował wcżorajsze obrady WKKT. 
pik. Szemberg. Istotnie same uchwa- 
ły nie poprawią sytuacji. Jedynie 
kontrola ich wykonania może przy- 
nieść korzyści i dać pożądane wy- 
niki. We współzawodnictwie między- 


zgodny z polityką Państwa Ludowe- | komitetowym WKKF w Łodzi powi- 


go, dobór kandydatów na że kursy, 


nien zająć, jak tego mu życzył przed 


stawiciel GKKF, miejsce godńe bo- 


haterskiej, robotniczej Łodzi, która 


już niejednokrotnie dawała dowody, 
że tam, gdzie chodzi o pracę twórczą 
dla dobra całego społeczeństwa, ni- 
gdy nie pozostaje w tyle za innymi. 


GŁAŻEWSKA W IMIENIU 
ŁÓDZKICH SPORTOWCÓW 

Na zakończenie obrad, na trybunę 
wśród oklasków weszła popularna 
zawodniczka łódzka, Głażewska, któ- 
ra w imieniu sportowców wojewódz- 
twa łódzkiego i m. Łodzi wyraziła 
podziękowanie za zaproszenie czoło- 
wych sportowców na plenum, 

— Czujemy się współodpowiedzia!- 
ni — mówiła Głażewska — za dal- 
szy rozwój kultury fizycznej nasze- 
go terenu. 

— Oceniamy fakt naszej tu obec- 
ności, jako dużej wagi wydarzenie 
w życiu każdego zawodnika, który 
przestał być, dzięki obecnemu ustro- 
jowi i stosunkowi władz Polski Ludo 
we do spraw sportu, traktowany jako 
podrzędny czynnik współtworzącego 
kulturę fizyczną naszego naradu. 
Kulturę fizyczną charakteru po- 
wszechnego, masowego i zocjalistycz 
nego, 

— Najwyższym celem naszej dzia- 
łalmości sportowej — mówiła dalej 
Głażewska będzie pomnożenie 
zdrowia i zachowanie sprawności dla 
walki o realizację Planu 6-letniego. 


DEPESZE 


Po przemówieniu Głażewskiej, wy- 
słano depesze do Marszałka Polski — 
Konstantego Roxkossowskiego, prze- 
wodniczącćego GKKF posła tow, Mo- 
tyki i prezesa Rady Ministrów tow. 
Cyrankiewicza zapewniając, że spor- 
towcy województwa łódzkiego. i m. 
Łodzi, doceniając stosunek władz 
Polski Ludowej do spraw kultury. fi- 
zycznej, pracować będą z zapałem 
nad realizacją zadań, jakie zostały 
postawione wychowaniu fizycznemu 
i sportowi w Polsce Ludowej. 

— W pracy swej — donoszą depe- 
sze — będziemy korzystać ze wska- 
zań, jakie dały nam: Uchwała BP KC 
PZPR, GKKF i doświadczenia przo- 
dujących światu sportowców Zwiąż- 
ku Radzieckiego. É (Kr.) 


— 


Pieściarze ŁKS Włókniarza 


zdobywają 5 tytułów mistrzowskich 


Trzydniowa 


batalia bokserów Łodzi zakończona. Tytuły 
strzowskie w kolejności wag zdobyli: Anielak (Ba- 


mi- 


wełna), Czarnecki (4w,Zryw), Zajączkowski (Zw. Zryw), Marcinkow- 
ski (ŁKS-Wł.), Debisz (ŁKS-Wł.), Wieczorek (ŁKS-Wł.) i Jaskóła 


(ŁKS-WŁ). 


Jak z tego wynika, zdobyciem największej ilości tytułów mistrzow- 
skich może się poszczycić ŁKES-Włókniarz (5), przed Związkowcem- 


Zrywem (2) i Bawełną (1). 


Wczorajsze walki finałowe wzbu- |mu zupełnie zasłużoną dyskwalifika- 


dziły wielkie zainteresowanie, odby- 
wały się przy szczelnie wypełnionej 
widowni. Jak to z góry przewidywa- 
liśmy, „stara gwardia* zwycięsko od- 
parła ataki młodzieży, za wyjątkiem 
wagi muszej, gdzie rutyna Stasiaka 
musiała ustąpić przed młodością i ży: 
wiołowością Anielaka. 

Pewną _ niespodziankę sprawił 
swym licznym sympatykom Wojiow- 
ski. Wczorajszy „Kola“ był po pro- 
stu cieniem tego Wojnowskiego, któ- 
ry przed kilkoma tygodmami stawił 
tak zacięty opór Kolczyńskiemu, bę 
dge dla niego przez dwie ruńdy zu- 
pełnie równorzędnym przeciwnikiem. 
Wojnowski musi pamiętać, a przeko- 
vať się o tym najlepiej wczoraj, że 
dobry bokser poza silnym ciosem, zo 
jest bezsprzecznie cechą dodatnią, 
musi posiadać odpowiedni zapas wie- 
dzy technicznej i... myśleć w czasie 
walki. Sierpy Wojnowskiego, z któ 
rych każdy nosił w sobie zadatki no 
kutu, pruły tylko powietrze, a bez 
myślne ataki głową i ciałem, mogące 
się zakończyć niebezpieczną kontuzją 
przeciwnika, przyniosły Wojnowskie- 


cierających. W rękach powstańców pozostały główne punkty umoe 


Trudno było rozpoznać Jenny w tym tłumie. Rozczochrana, 
z zapadniętymi oczami, w` porwanej sukience, była podobna do 
żebraczki. Od dawna już nikt jej nie pilnował. W tym ogrom 
nym, ociekającym krwią mieście, które biło się o swoją niepodle* 
glość, nikt nie zwracał uwagi na małą Angielkę. , 

Który to już dzień słyszała Jenny głuche, równomiernie powta- 
rzające się huki, ciężkie wybuchy pocisków i bliskie pękanie grą- 
natów? 

Uparcie strzelając i walcząc na bagnety, ulice Szewców, Tkaczy, 
Ogrodów dom za domem były powoli zajmowane przez posuwa- 
jące się naprzód połączone wojska brytyjskie. ; 

Sipaje rozdzielili się na osobne oddziały i bili się, Każdy na 
swoim odcinku, broniąc zażarcie każdego domu, każdej ulicy, Trze- 
ma kolumnami posuwali się Anglicy, utrzymując cały czas łącz- 
ność między sobą. 

Sipaje wolno cofali się do środka miasta, każdą piędź ziemi zra* 
szając gorącą krwią. Nad wieczorem siedemnastego września, siódme- 
go dnia szturmu, tylko trzecia część miasta była zajęta przez na- 


nień: Arsenał, pałac i fort Selimgura. 

Pomocnik Mac Fermeya, młody muzułmanin, biegły vw medycy- 
nie, zginął od odłamka pocisku. Szkot pracował sam, nie śpiąc 
już czwartą dobę. Brakowało łóżek, rannych kładziono na gołej 
podłodze; cała mozaikowa podłoga była zalaną krwią, a tu wciąż 
przynoszone nowych. Lżej ranni przychodzili prosto z pola. bi- 
twy, przewiązywano im rany i znów wracali do walki, 

Strzelanina nie milkła nawet w nocy. Wściekła Kkanonada 
grzmiała na wszystkich ulicach środkowej części miasta i dzielnie 
wschodnich. Chłopcy przybiegali z ulicy i przynosili wiadomości: 
Arsenał trzyma się; ulica Ogrodów poddała się; bój wre już w 
Wielkim Meczecie. 

-Osmego dnia szturmu pułkownik Harris kazał ustawić swoje 
działa na rogu ulicy Rusznikarzy. Stąd jak na dłoni była widocz- 
ns fasada pałacu i przylegający do niej z lewej strony, strojny 
w kolumny biały dom rezydencji. 

— Cel — lewe skrzydło pałacu — ognia! — wydał rozkaz puł- 
kownik, d , 

Pociski armatnie rumęły na dziedziniec, taras i dach białego 
gmachu. 

Kobiety i dzieci skupiły się przy murze w tylnej części podwó- 
rza. Darinat, znajoma Jenny Hinduska rozesłała w cieniu maty 
i zaprosiła ją, aby obok niej siadła. Przyniosłą wody i podzieliła 
się z Jenny swym rannym mosiłkiem. D-1-14170 


cję. n 

W wagach lekkiej 1 półśredniej 
spotkali się koledzy klubowi. Ale w 
przeciwieństwie do walki Marcinkow 


skiego z utalentowanym i młodym 
Jędrzejczakiem, stojącej na dobrym 


poziomie, Debisz i Nagajski dali pa- 
rodię boksu, wyraźnie unikając wal- 
ki. Po dwóch obustronnych napom- 
nieniach skończyło się dyskwalifika- 
cji w drugim starciu Nagajskiego. 
Wyniki techniczne: waga musza: 
Anielak (Baw.) -wypunktował Stasia 
ka (Zw.); kogucia: Czarnecki wygrał 
wysoko na punkty z Szalińskim (Ba- 
wełna); waga piórkowa: Zajączkow= 
ski (Zw.) po chaotycznej walce zwy 
ciężył Olczyka (Wi); waga lekka: 
Jędrzejczak (Wł.) przegrał przez 
techniezne k.o. w trzeciej rundzie z 
Marcinkowskim (Wł.); mpółśrednia: 
Debisz (WŁ) zwycięża w drugiej run 
dzie przez dyskwalifikację Nazaj- 
skiego (Wr); waga średnia: Olejni< 
(WŁ) wygrywa wysoko na punkty 
z Piórkowskim (Ogn.); waga pół 
ciężka — zwycięża Wieczorek (WŁ) 
z powodu dyskwalifikacji Wojnow- 


skiego (Zw.) i w wadze ciężkiej Ja- 
skóła (Wł) wygrał wysoko na punk- 
ty z Gampem (Ogn.). 

Widzów 6 tysięcy. Walki prowa- 
dził w ringu ob. Lisowski. 


a 


GŁOS 


orges owe ~ >) ac Woje- 
ódzkiego Komitetu Polskiej Zje- 
dnoczonej Partii Robotniczej 
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Tego dnia nie palono w domu ognia i nawet rannym nie przy- 


gotowano gorącej strawy. Darinat nasypała na dłoń Jenny garść 
suszonych ziarn kukurydzy. 

Ziarna były jasnożółte i twarde jak żelazne korale. Jenny 
udało się rozgryźć zaledwie kilka ziarnek. Hinduska pokazała jej 
jak należy moczyć ziarna w wodzie, ogrzanej na słońcu, a potem 
rozgnieść je w małym drewnianym możdzierzu. Dała jej swoje 
wiaderko i wskazała miejsce, gdzie można brać czystą wodę. 

W południe pociski zaczęły dolatywać i do zachodniego kąta 
podwórza. U 

— Wszechmogący Allachu ratuj nast... zawodziły kobiety i chwy- 
ciwszy dzieci, biegały z rogu do rogu nie wiedząc, gdzie się ukryć. 
Pocisk trafił w kamienny mur dziedzińca, tuż obok Jenny; mur 
zachwiał się i runął rozsypując się w drobne kamienie. 

„Ratujcie“! „Ratujcie”!.. Darinat nieprzytomna z przera- 
Żenia wybiegła na środek podwórza z dzięckiem na ręku. 

W wodotrysk uderzyła bomba rozbijając marmurowe ściany 
basenu; woda rozlała się po dziedzińcu. 

Nowy pocisk — huk i krzyki.. Darinat zrobiła krok naprzód, 
dziecko na jej rękach krzyknęło i zamilkło. Krew wystąpiła na 
śniade czoło dziewczynki — odłamek rozpłatał jej skroń: 

— Ai—ai, Bóg z nami! — krzyknęły kobiety. 

` W odpowiedzi, gdzieś zupełnie blisko wystrzeliła armata i za- 
trzeszczały ręczne karabiny. - 

w= Miłosierdzia, wielki Allachu, miłosierdzial 
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